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N A JT A Ń SZY  I N A JL E P S ZY  P A P IE R O S
w znakomitych awijkach (tutkach)

ALTES iub MOKKA
"P E Ł N O  W A T K I

nzys lau  r mieszanin 2-ch paczek naiprzeduiej- 
ssesro tureckiego z orz.ednlm  tureckim .

Po wypadkttch w Tel-Awiwie
Tel-A w iw  (Z .A T .)  Specjalny posterunek p o 

licyjny postawiono przy łóżkach 3 deanotntran
tów, którzy ranni zostali podczas piątkowe.; de
m onstracji w Tel-Awiwie i przebywają w szpitalu 
Iladaesy W ładze odm ówiły zwolnienia aresz
towanych za kaucją. Jeden z aresztowanych 
oskarżony jest o  podburzanie do rewolty. P od 
czas wydarzeń piątkowych również pewna licz
ba policjantów brytyjskich odniosła lekkie rany

O ficer policji Krem er, który wystrzelił dla 
ostrzeżenia, ma byó przez kom endę pulicji p o 
ciągnięty do odpowiedzialności, gdyż postępo
wanie jego uznano za niewłaściwe.

I Kawiarnia „Grand" Katowice
Mi - a - tJ* dworca)

W Y T W O R N A  S A L A  B R 'D 2 0 W A I
Na tropie bandy terorystów 
arabskich

Jerozolima 19.4. ŻA T . Jak się ŹAT-na dowia
duje, policja palestyńska je*t na tropie drugiej 
bandy terorystów arabskich, k»óra stanowi 
część składową ujawnionej i rozbitej nisdawmo 
bandy terorystycznej w Górach Gilboa. B anu . 
ta liczy około  600 członków , przyczem  dzia
łalność jej obejm uje cały kraj, pozatem czynna 
jest ekspozytura w Syrj. i Transjordanj’.. Tero- 
ryści posiadają broń, zaś ostatnie napady w p o 
bliżu Tul-Karem zostały dokonane przez człon
ków tej bandy

* .  •
Jerozolima (Z .A .T .) Rząd palestyński ogłosił 

!ziś komunikat o śmierci Izraela Chazana oraz 
 ̂ Arabów, stwierdzając, że prowadzone jest su

rowe dochodzenie. Rząd wezwał redaktorów 
pism żydowskich i arabskich, aby nie zamiesz
czali doniesień, które zaostrzają antagonizmy 
w kraju i nie ogłaszali wiadom ości fałszywych.

16.00,0 dolarów na rzecz U. H.
Nowy Jork (Z  A.T.) W  związku z II rocznica 

założenia U. H. odbył się tu bankiet na którem  
zebrano 16 tysięcy dolarów : W krótce przystą
pi się do zbiórki funduszów celem zaproszenia 
na U. H. pewnej liczbr uczonych żj dnwskich 
« Niemiec. Na bankiecie przemawiali Rogen- 
bach, A , M. Lam port, dr. R atnoff, i inni.

„Gazeta FolsKa" uleiła Honf iskaele
Warszawa, 19. 4. Sin. Pierwszy raz w dzie

jach „G azety Polskiej ’, zaszedł niezwykły 
fakt, a mianowicie gazeta, ta wychodząca do 
te j pory  za organ obozu rządowego, została 
skonfiskoicar.a. Pierwsza strona jest biała a po
tem znajduje się następująca notatka „G azety 
Połsk Hej*': „Z  polecenia rządu skonfiskowano 
nasz dzisiejszy num er za artykuł wstępny, o- 
mawiający ostatnie zaburzenia na terenie kra
ju. Po konfiskacie tcydaliśmy nakład drugi. 
K onfiskatę kierujem y na drogę sądową'*.

P. premjer nw wyjechał 
do Budapesztu

Jednocześnie w „G azecie Polskiej'* ukazała 
się wiadom ość o odroczeniu wyjazdu p. prem- 
jera Kośeialkowskiego do Budapeszm w nastę
pującym brzmieniu: Dowiadujemy się w ostat
niej chwili, że wyznaczony na dziś wyjazd p. 
premjera Kośeialkowskiego do Budapesztu zo
stał odwołany spowodu niedyspozycji p. prem 
jera. Jak podaje popołudniowy biuletyn PATa, 
p. premjrra odwiedził P. Prezydent R. P.

Burze śnieżne i spustoszenia w Niemczech
Berlin, 19.-1. (P ). Jak już donosiliśmy, od 

piątku na obszarze całych zachodnich i połu 
dniowych Niemiec szaleją niezw ykle gwałtowne 
burze, połączone z opadami śnieżnemi. Burze 
te przybrały miejscami katastrofalne rozmiary. 
Poza olbrzym iemi szkodami materjalncmi do
noszą również o fiarach u  ludziach.

W  Schwarzwaldzie zginęło podczas burzy 
5 m łodych Anglików  —  turystów. W Dortm un
dzie zawalił się dach w bali maszyn W jednej z 
fabryk m iejscowych, trzech robotników odnio
sło ciężkie rany. Z M onachjum donoszą, że w 
=obotę w Górn ej Bawarji lawina porwała tu
rystów ojca cóikę. Ojca zdołano uratować. 
Zw łoki córki odnaleziono d op :ero po kilku go
dzinach. W ielkie spustoszenia orkan wyrządził 
w szczególności w Nadrenji, w Schwarzwaldzie 
i Górnej Bawarji.

W  niektórych m iejscowościach notowano kil
ka stopni mrozu. Kom unikacja samochodowa 
była przerwana , pociągi grzęzły w  śniegu m e
trow ej grubości. W ielkie miasta były odcięte 
prawie całkowicie od reszty świata. W iele p o 
łączeń telefonicznych i telegraficznych uległo

przerwaniu. Gwałtowne wichry powyrywały z 
korzeniam i m nóitw o drzew . Masy topniejącego 
śniegu spowodowały w ylew y niektórych  rzek  
i potoków . Olbrzymie 6zkody bnrza wyrządził 
w sadach owocow ych, gdzie rozkwitły jnź drze
wa. Ruch kolejow y z zachudnicb Niem iec ua 
wschód uległ zakłóceniom . Na szlakach, pro
wadzących do Berlina pociągi dalekobieżne za
skoczone zaspami śnieżnemu zatrzymywały się 
na czas dłuższy i z trudnością posuwały się na
przód, przybywając do Berlina ze  znacznend  
opóźnieniam i dochodzącem i do 8 godzin. M ię
dzy uu nem i Nord Express, zdążający z Paryża 
do Warszawy przybył do Berlina z blisko trzy- 
godzinneiu opóźnieniem. Samolot kouunikacyj 
ny Luft-Hansy, zdążający do K olon ji, mus;ał 

ze względu na b°zpieczeóstw o zawrócić dc 
Berlina. Obecne warunki atm osferyczne nie 
wróżą poprawy pogody.- Również w samym B e  
linie po porannej i wiosennej pogodzie, iakp 
zapanowała tu po świętach, temperatura obwt 
żyła się nagle do 4 st. powyżej zera, a w go 
dzjnach popo?jrlniowych spad! śnieg zmieszam 
z deszczom.

WSf*

Zabolynski do Wauchopea
Łon’dyn, 19. 4. ŻA T. Żabio ty ński wystosował 

do W ysokiego Komisarza, gira Artura W aucho- 
pea telegram, w którym  zwraca uwagę na o- 
statnie wystąpienia antyżydowskie A rabów pa
lestyńskich i kończy słowami następującemi • 
„Uważam  za swój obowiązek zakom unikować 
waszej ekscelencji powyższe wypadki, jako 
administratorowi i żołnierzowi, który ponosi
- łd n o w ie r l f ia lo o iń  »□ bpgn ier .zeń ttw n  m i b l ip in e

w Palestynie.

Blans dot> Wczasowych walk 
w Hiszpanj.
1 Madryt. 17. 4. PAT. Według przepi owa- 
dzonych obliczeń na obszarze Hiszpanji yna- 
lono w okresie od ostatnich wyborów parla
mentarnych 68 kościolóty, 72 osoby poniosły 
śmierć w rozruchach a 200 ris6h hvłn ran
nych



2 „N O W Y  D ZIE N N IK " poniedziałek 2 "  kwf*fl?i i

Po tragedii lwowskiej
Jak dosiło do krwawych zajść?

(Od naszego korespondenta Iwoashiego

Po Lilku dniach gorących ochłodziło się do
piero w piątek popołudniu, raniej w ięcej o tej 
samej porze, kiedy przywrócony został norm al
ny ruch w mieście. R ozIłIo się jak z cebra, rzę
sisty deczcz zmył krew z bruków lwowskich, i 
mimo paniczne nastroje, tatarskie wieści, ura- 
staó-ce do olbrzym ich rozmiarów, zapanował 
we Lwowie zupełny, tak upragniony spokój.

D opiero obecnie przekonujemy się, jak stra 
sznie wygląda obraz zniszczenia, jak dalece 
zbrodnicze elementy posunęły się w swej robo
cie wandalskiej.

Od wielu lat Lwów nie pamięta ekscesów 
i rozruchów , przeprowadzonych w tak „w iel
kim etylu4' jak obecne.

Nikt nie m ógł przewidzieć, że kiedy dnia 14 
bm. delegacja bezrobotnych robotników sezo
nowych po pow rocie z Rynku uform uje niele
galny pochód i na pl. Akademickim dojdzie co  
pierwszego starcia z po li i-ją, stanie się ono przy 
ozyna czwartkowych zajść.

Jak wiadom o, we wtorek w godzinach p o 
łudniowych, gdy demonstranci, zaLarykadowaw 
sry się pod nasypem i rusztowaniem będącego 
w naprawie kanału ha pł. Akadem ickim , obrzu
cając patrol policyjny kamieniami i cegłą, pa
dły pierwsze śmiertelne 6trzały. Został zabity 
robotnik Władysław Kozak i ranny bezrobotny 
mur«rz M. Szereda. Kiedy na mitrach miasta 
ukazały się czerwone klepsydry, zawiadamiają
ce, że we czwartek o godz. 3-ciej popołudniu 
odbędzie się manifestacyjny pogrzeb z kaplicz
ki Instytutu M edycyny Sądowej,ż znajdującej 
sio przy ul. Piekarskiej, na cmentarz Łyczaków 
’ ki, każdy Lył święcie przekonany, l i  wszystko 
będzie w porządku. Zdawaliśmy sobie jasno 
sprawę, że przecież władze, pozwalając na de
monstracje w związku z pogrzebem  ofiary zajść 
z bezrobotnym i, uczyniły wszystko, Ly zapew- 
nić spokój, ład i porządek. Tak leż było. Or- 
gana bezpieczeństwa ułożyły 6ię z komitetem 
pogrzebowym , że pozwolą na manifestacyjny 
kondukt pogrzebow y, którego trasa była wpra
wdzie małą, bo zaledwie kilkaset kroków  od 
dalony jest cmentarz Łyczakowski od zakładu 
anatomji, ale pod wg runkiem, iż przedstawicie
le związków zawodowy cli, będący zsrs sem a- 
raitżerami pogrzebu, dołożą wszelkich starań, 
by wszystko poszło gładko. Stanął układ. K om i
tet pogrzebowy dostarczył nawet własnej nti- 
licji, w sile około 300 „żołnierza4*.

Sekcja zwłok zmarłego W. Kozaka zakończo
na została w nocy z poniedziałku na wtorek. 
Natychmiast po umieszczeniu zwłok w kaplicz
ce zakładu anatomji, trumnę odebrała w swą 
opiekę straż honorow a, która pilnowała oh  n 
ry zajść do ostatniej chwili. Już na godzinę 
przed wyznaczoną tn terminem pogrzebu, na ul. 
Piekarskiej zebrały się niezliczone tlumv. które 
około godziny 3-ciej urosły do ogrom nej masy. 
Z ust do ust podawano sobie życzenia, ażeby 
w brew układowi kondukt pogrzebow y ruszył 
demonstracyjnie nie w .tronę cmentarza Ły. 
czakowshiego, lecz w kierunku śródmieścia i 
przez całe miasto przejść na cmentarz Janow
ski.

Zarówno kom itet pogrzebow y, jak i m ilicja 
związków zaw odow ych utraciły w tej chwili 
władzę nad wielotysięcznym  tłumem. Władze 
bezpieczeństwa, zaskoczone takim obrotem  de- 
monstrancji, usiłowały w myśl instrunkcji przy
byłego do Lwowa naczelnika departamentu 
M. S. W. p M yślickiego, przedewszystkiera 
przeszkodzić konduktow i pogrzebowem u w je 
go zamiarach. Do pierwszego starcia doszło 
już obok  gmachu anatomji,

wówczas kilku funkcjonarjuszy p o li

c ji oraz demonstrantów odniosło większe lub 
mniejsze kontuzje. Do pierwszych strzałów do
szło u wylotu ulicŻ.ilińskiego i Piekarskiej. Pa
dły wówczas trupy. Ranni po obu strouach. 
Tłum jednak nie ustępował nawet w chwili, 
kiedy zaczęty grać ręczne karabiny maszyno
we. Do dalszych starć, w czasie których spla
mione zostały ulice Lwowa krwią, doszło ua 
pl. Bernardyńskim Lecz tłum w dalszym ciągu 
napierał i szedł przez śródmieście w kierunku 
cmentarza Janowskiego.

Po starciu na pl. Bernardyńskim do konduk
tu pogrzebowego przyłączyły się męty społecz
ne, które zaczęły hulać, każdy na sw ój opo- 
sób Zaczęto w sposób bestjalski niszczyć co tyl
ko wpadło »v ręce. Ze sklepów reklam owych 
nie pozostało ani śladu. Niszczoua palniki łu
kowych lamp gazowych. Wybija nu s/.vby w y
stawowe, tłuczono szyldy szklarnie W yhilo ió - 
wnież szyby w mieszkaniach prywatnych i iuety 
tucjach społecznych. Dem olowano apteki. Przy 
ul. Gródeckiej 26 zniszczono urządzenie Urzę
du pocztow ego. Mnóstwo skrzjnek  pocztow ych 
/osta ło  kom pletnie porozbijanych. W ybito szy
by w gmachu Ubezpieczalui Społecznej oraz w 
X  i V Komisarjatach P. P. W dzielnicy żydow 
skiej doszło znowu do krwawego starcia, w cza
sie, którego policja użyła ręcznych m iotaczy 
kul. Jeszcze przed cmentarzem Janowskim do
szło do ostatniego starcia, a około godziny 6-ej 
zwłoki Kozaka spoczęły na cmentarzu.

Panika, jaka powstała w śiód  ludności nie da 
(się poprostu opisać, ^Wszystkie sklepy /były 
zamknięte. W międzyczasie akcja ratunkowa 
trwała bez przerwy. We wszystkich szpitalach 
umieszczono rannych. Sytuację wykorzystały 
różnego rodzaju wyrostki i męty społeczne, 
k tóre jęły rabować. W yw rócono tramwaje, oraz 
w óz ciężarowy, zapełniony dekoracjam i teatru, 
wyciągnięto deski ze składów drzewa, urządzo
no barykady —  słowem było gorąco.

W międzyczasie w ruch poszły narzędzia zło 
dziejskie. „R ak i‘‘ pracowały przy żaluzjach

sklepów . W ynoszono tow ar n« ulic*! i rabowa
no. Najbardziej ucierpiała dzielnica żydowska. 
U lice: Legjonów , pl. Gołuchow ski, Kazim ie
rzowska, Gródecka i górna Leona Sapiehy 
przedstawiają obraz zniszczenia A ni jednej szy
by w sklepach, ani jedna żaluzja bez śladów 
łom u złodziejskiego.

Nastrój paniczny potęgow ał się z chwili na 
chwilę, kiedy we czwartek w nocy rozległy lię 
na ulicach miasta ryki syren aut str izy pożar
nej, pędzących z djabelską szybkością na ul. 
Gródecką. Całą parą pracowała poczta panto
flow a, a tatarskim wieścium uie było końca. 
Można sobie wyobrazić, co  Lwów przeżywał, 
kiedy dowiedziano się, że podpalono składy i 
sklepy, a następuie splądrowano j .

W godzinach w ieczornych na ulicach miasta 
ukazały się patrole wojskowe i silne oddziały 
p o lic ji, które zostały nazajutrz wzm ocniona 
przez sprowadzenie oddziałów  ze szkoły pelt" 
cyjnej z  M ostów W ielkich.

W  nocy  z czwartku ua piątek uuinięto z  
ulic barykady oraz wszelkie inne pr«p*9kody? 
przywrócono rnch tram wajowy, a kiedy wy
szliśmy na ulice, oczom  naszym przedstawił się 
prawdziwy obraz zgrozy. Jeszcze w piątek rano 
zauważono w pewnych punktach miaota, i ł  
szczególności w dzielnicy żydowskiej zdradziec 
kie próby wznowienia ekscesów, nUpadów i 
rabunków, lecz zdecydowana postawa organów 
bezpieczeństwa położyła kres temu. M imo, żo  
w piątek panował już spokój, sklepy w dalszym 
ciągu były pozamykane. Nietylko z  obawy 
przed wznowieniem się ekscesów, ale poproetu 
takie dlatego, że wybite były szyby z  wystaw i 
drzwi wejściow ych, zniszczone żaluzje. Obawia
no się zatem pozostawić towary w takim sta
nie.

W piątek i iv sobotę przeprowadzono m aso
we aresztowania', Wśród aresztowanych zmajdu 
ją cię złodzieje, którzy wyszli nazajutrz po t "a- 
gicznych wypadkach na ulice w nowych ubra
niach, zrabowanych podczas ekscesów.

Jak już zaznaczyliśmy najbardziej ucierpiała 
dzielnica żydowska. Mnóstwo kupców  i handła 
rzy żydowskich zostało doszczętnie zniszczonych 
materjaluie. E m °.

Przeciw żydożerczym oszczercom
Na marginesie tragicznych wypadków lw ow

skich pisze Dr. J. Wurzel w „C hw ili1'.
I dencja eskontuje już „zysk i44 z w czoraj

szych zdarzeń. Wskazuje palcem na spraw ców : 
Żydzi! Ro przecież „w iadom a44 rzecz, że kom u
nistami są wyłącznie Żydzi. A  jeśli znajduje 
6ie wśród nich jakiś chrześcijanin, to chyba 
tylko jako opętana przez Żydów ofiara.

Endecja daje to co umie i co posiada. Umie 
tylko judzić przeciw Żydom  i posiada w tej 
dziedzinie bezkonkurencyjny tupet. Jej prog-a- 
m cm 4* jest uwolnienie Polski od Żydów. A że 
zna fascynujący wszystkich głodnych wpływ 
obietnicy, że się komuś innemu coś zabierze a 
swemu da, liczy na niezawodny sukces. G łodni, 
demonstrujący robotn icy nie pasują do jej sze- 
matu myślowego, jeśli te dem onstracje nie zwra 
cają się wyłącznie przeciw Żydom . Co innego 
byłoby, gdyby tylko sklepy żydowskie padłv o- 
fiarą. W ówczas cała prasa eudecka pisałaby z 
patosem o „uzasadnionym  gniewie ludu", które 
go czynów wprawdzie pochwalać „n ie  m oże4' ( ! )  
ale uznaje, że zrodziły się z szlachetnych p o 
budek (v ide w ypadki w P rzytyku!). A le we 
Lwowie niestety padło ofiarą także kilkanaście 
czy kilkadziesiąt sklepów chrześcijańskich. T o  
nie pasuje do endeckiej teorji o „gniew ie ludu“ . 
Jedyne wyjście dla n iej: to prowokacja żydow 
ska! Że w dziewie-ćdzie6ięęciu procentach pa
dło ofiarą właśnie mienie żydowskie, to endecji 
nie psuje kontenansu. Nie chodzi przecież o 
prawdziwą logikę. Chodzi tylko o jakieś 
pozorne uzasadnienie dla z góry pow zię

tej konkluzji: winni są Żydzi!
Jest to jednak wśród danych okoliczności nie 

tylko konkluzja kłamliwa, ale i niemądra. Prze 
konać bowiem  m oże endecja tylko tych, którzy 
i tak je j wszystko wierzą na słow o. U wszystkich 
innych natomiast, zwłaszcza takich, którzy zna
ją prawdziwy stan rzeczy, takie twierdzenia 
wywołać mogą tylko oburzenie. A  znają ten stau 
rzeczy nietylko władze państwowe, ale prze- 
dewszystkiem robotnicy, to jest ci, o których 
chodzi. (Ji wiedzą, że kłamliwem jest, jakoby 
prowodyram i kom um /m u byli Żydzi. Są wśród 
komunistów także Żydzi. Tem u nikt nie prze
czy. Jest ich m oże nawet n ieco większy procent, 
niżby ze stosunku cyfrow ego ludności wypada
ło, bo p o  pierwsze Żydzi to element miejski, a 
komunizm głównie z tego elementu caerpte 
swych zwolenników, a po drugie jest wielu ży
dowskich bezrobotnych tylko z tej przyczyny, 
że są Żydami. A le przywódcam i komunistów 
polskich uie są Ż y /ż i. O tern robotnicy wiedzą. 
O tem nic chcą tylko wiedzieć antysemici, k tó
rzy nawet n»e są zdolni rozum ięć, że swem p o 
wtarzaniem w kółko, że podżegaczam i robotni
ków  są Ż y d /i, wyw ołują i  pewnością w  sferach 
robotniczych polskich efekt wprost przeciwny 
zamierzonemu. Bo robotnicy prawdę znają.

Ale grozi tu szkoda jeszcze większa. Rozum 
ne wnioski na przyszłość dadzą się bow iem  w y
snuć tylko wówczas, jeśli się za podstawę rozu 
mowania przyjm ie pełną prawdę. Zaćmiewanie 
tej prawdy przez wmawianie siabie i drugim, 
że ma się tu do czynienia z podżeganiem  z c
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strony Żydów, doprow adzić musi do całkiem 
błędnych konkluzyj i spow odow ać nieobliczalne 
p/.Kony. Endecja chciałaby cały im pet apołeczeń 
stv a skierować przeciw  Żydom . T o  się je j w 
znacznym stopniu już przedtem  udało. Jak 
ciężkim błędem  to jeet, ckazały w ypadki lw ow 
skie bardzo jaskrawię: kto nie jest zahypnotyzo 
wany nienawiścią ku Żydom , ten to dobrze w i
dzi.

'Nędza w państwie się zwiększa mimo ogrom 
nych sukcesów, jakie odniósł w ostatnich cza
sach antysemityzm w  walce przeciw  Żydom . 
Vi,.vpadki lwowskie w nędzy inają swe źródło i 
tytko przez zwalczanie nędzy można będzie 
na przyszłość objaw om  takim zapobiec. Walka 
x Żydami jest walką o zm niejszenie nędzy, ale 
walka o zw iększenie nędzy.

Rozum ni ludzie powinni tę prawdy zrozu
mieć.

Odezwa arcybiskupów 
lwowskich

Jak wiadom o, po w torkow ej dem onstracji 
bezrobotnych, zakończonej zabiciem  jednego 
robotnika, , Dziennik P olsk i", organ sanacyj
nych endeków lwowskich wzorem  „Tem pa 

Dnia4 rozpętał ohydną nagonkę żydożerczą, wy
m ieniając 5 Żydów  spośród aresztowanych 
wówczas 14 osób jako głównych sprawców i 
podżegaczy. Osławiony odazczepieniec endecki 
H iabyk stworzył karkołom ną koncepcję, żc 
podżegacze żydow scy ukryli się za plecam i ro 
botników  polskich i dlatego wśród ofia zajść 
są tylko chrześcijanie.

Obecnie ukazała się naskutek zajść czwartko
wych wspólna odezwa ks. arcybiskupów lw ow 
skich Twardowskiego i Toodorow icza, w któ
rej m. in. czytam y:

lNawet w ierzyć w to nie chcem y i nie 
uwierzymy, ażeby dzielny robotnik Iwow- 
rtl.i poniżył się do bicia szyb, nieraz rów
nie dziś biednego kupca, jak on sam, al

bo do niszczenia i plondrowania cudzego 
mienia. A lb "  nawet dp uiszczenia dzieł 
sztuki, które przecież są chlubą tak dziel
nie przez robotników  przed niedawnemi 
laty bronionego Lwowa. To inne i to ob 
ce żywioły ob jęły  w tem komendę.

...z ufnością, iż głos nasz wysłuchany zo
stanie, przemawiamy i wołamy do serc i 
sumień naszego robotnika. W ołam y doń, by 
się zwolnił od  zgubnej zależności fycli ob
cych, których przynależność, charakter i 
nazwiska już urzędowo ponad wszelką wąt
pliwość stwierdzone zostały, by nie bogacił 
krwią swoją ich judaszowych kieszeni, by 
bezskutecznym bnntem nie pracował na 
zgubę własną i roćLzin swoich, by  on pom 
ny na swe bohaterskie walki i boje , nie 
szedł choćby nieświadomie w służbę ob 
cych Polsce wrogich czynników.

M a n d e l-N ie o s o b liw y
Żydowski minister w gabinecie francuskim -  osobistośęią

wielkiej miary
JE 110 RE AM KOTSCHILD

(h) Przeciętny czytelnik wic uuogół niedużo
0 tym niezwykle ciekawym człowieku, jakim 
jest minister francuski Jerzy Manuel. Pbw izech 
nie wiadomo tylko, ze był on osobistym sekre
tarzem Lieraenecau a i że zajmuje w gabinecie 
francuskim totel min.stra poczt i teiegraiów.

Trzeba jednak wiedzieć, że Mandel ucłwcLd 
obecnie za jeuiuą z najtęższych giow, jaką Fran
cja posiada, za osoinstosć, która nie wypow ie
działa jeszcze swego ostatniego słowa, za czło
wieka przyszłości. Ciekawe jest, że nawet naj
zaciętsi wrogow ie polityczni Mandela —  który 
w rzeczywistości nazywa się Jerobeam Rot* 
schild —  mimo ostrej często krytyki, nie mogą 
odm ów ić mu nieprzeciętnych wp„rost walorów
1 sztuki zdobywania wspaniałych rezultatów w 
każdej dziedz nie, która się zajmuje.
C I 0 5 Y  NATU RALN YCH  PRZECIW N IKÓ W

Ciekawa charakterystyka tego męża stanu 
ukazała się ostatuio w' „E cho de Paris4' na tle 
ogólnych nastrojów7, panujących w okręgu wy
borczym  R ordeaus, w którym Mandel wysta
wił swoją kandydaturę. trzeba przytem za
znaczyć, że wspomniane pismo, jako wybitnie 
prawicowe, zajmuje sita rzeczy stanowisko kry
tyczne w obec tego ministra, zasiadającego w 
znienawidzonym przez prawicę francuską ga
binecie radykalnym Sarrauta.
„PO N IE W A Ż... TO JEST M ANDEL"

Mówiłem ostatuio —  pisze wysłannik „E clio 
de Paris" z pierwszym lepszym przechodniem, 
spotkanym na ulicy. Oświadczył mi, że podczas 
poprzednich wyborów glosował na Maudcla.

—  Dlaczego." zapytałem.
-— Ponieważ...
—  Ponieważ go plan lubi —  próbowałem za

sugerować.
—  Ależ mój panie. Mandela się nie lubi. 

Nikt Mandela nie lubi. Są tacy, k lórzy go p o 
ważają Są inni, którzy się go boją. Są wreszcie 
tacy, którzy go potrzebują. A le są ludzie, któ
rzy go nie potrzebują, a którzy mimo io oddają 
głos na niego. __

—  Ale pan? Dlaczego pan głosuje na Man
dela?

—  Ponieważ... to jest Mandel.
Tak odpowiada każdy przeciętny wyborca. 

Głosuje się na Mandela, ponieważ to jest wła
śnie Mandel. Niema żadnego innego lo w7ytłu
maczenia.

Prawdą jest, że w7 rzeczy samej ManJeJ uic 
ma przyjaciół. Ma przeciwników, ma wrogów , 
ludzi, którzy winni mu są wdzięczność, ma 
klijentów7, ma adiuiratorów, ma popleczników, 
wszystko —  za wyjątkiem przyjaciół.

M ISTRZ GD SYTU ACYJ TRUDNYCH
Bo Mandel to żyjący paradoks. Mandel to 

wyjątek. Nigdy nic kroczy po utartych scież 
kaoh. Zamiast unikać trudności, Mandel ich 
szuka, wybiera je umiejętni*’ , przeprowadza 
wśród nich selekcję. Spośród trudnych rezer
wuje dla siebie najtrudniejsze. Normalnie zda
w ałoby się, że potknie się o nie i zgruchota so 
bie kości. Ale on daje sobie radę. Jego łódź 
dobija do portu. Dla żeglarza tego kroju, żad
na burza nie jest zbyt groźna.

Mandel nie ma przyjaciół, ale ma wyborcuw. 
Jest to jakąś tajemnicą nie do zrozumienia, 
dziwuem zrządzeniem losu tak samo, jak to, 
że Mandel stał się prawą ręką Clemenceau‘a.

Jedni są sympatyczni, inni są dzielni, ener
giczni, inni, znowu wym owni, ujmujący. Man 
del nie posiada żadnego z tych przym iotów. Nic 
ezyui nic, by się ludziom podobać. Przeciwnie 
dumny jest z  tego, iż jest —  antypatyczny. 
PRO W IZO R JU M  DŁU GOTRW AŁE

A  m im oto... ten człowiek zdołał jednak zajść 
daleko w kraju, w którym  przez długie lata 
nikt go wogóle nie znał. Myślano przez jakiś 
c„as, że jest to powodzenie raczę, przejściowe, 
prowizoryczne. Dziś każdy widzi, że ten atau 
prowizoryczny utrzymuje się jednak i trwa, co- 
w ięcej: praw dopodobnie długo jeszcze  trwać 
będzie. Mandel bowiem  jest czerni w ięcej ani
żeli przeciętny poseł. To jest właśnie —  Mandel

Jakież właściwie zarzuty podnieść mogą prze 
ciwko niemu jego przeciw nicy? Że się nazywa 
Jerobeam ? —  To nie jest nie poważnego, po
nieważ nie jest nowe. Że je łt  człowiekiem p o 
zbawionym skrupułów? —  To byłoby h ii czerni 
poważniejszem, gdyby odpow iadało prawdzie. 
A le m e wolno przecież szukać prawdy u prze
ciwników w okresie kamipanji w yborczej. Żc 
nie dbał o 6wój okręg wyborczy? I to takie 
jest argumentem zbyt mało ważkim.
KLU CZ DO R O Z W IĄ Z A N IA  TAJEM NICY

Pewien bezwzględny przeciwnik Mandela 
podzielił się ze mną następującą uwagą:

—  Mandel właściwie ma złamaną karjerc 
polityczną. W  r. 191 b za czasów Clem eoceau4a 
marzył o tem, by  zostać dyktatorem. Zdołał 
zaś do r. 19 56 dopiąć zaledwie fotelu ministra 
poczt.

Ale mój romów7ca dodaje po chwili:
—  Mandel jest zbyt inteligentny. W dzie

dzinie polityki jest to rzecz niezwykle nie
bezpieczna...

Ta nadzwyczajna inteligencja .Trzego Man
dola je6t może w gruncie rzeczy tem właśnie, 
co tak potrafi oczarować łudzi. To jest może 
klucz do rozwiązania tajemnicy niezgłębionej, 
Której na i m i ę  —  Jerzy Mandel.
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K A T A R Z Y N O !  Ś W I A T  S IĘ  P A L I !
jych. Poprosił go oto miody lekarz paryski, 
który przez lata całe pracował na Haiti. 
Pracuje teraz nad terapją ze żądłem pszczół. 
Pacjent otrzymuje 120—200 ukąszeń dzien
nic a już zanotowano szybkie leczenie i za
nikanie ran trądu. Był to wypróbowany śro
dek, jak wiele innych — do leczenia symp
tomów.

Podłużny pawilon, w którym mieszkają 
lekarze wraz ze sztabem służby i pielęgnia
rek, połączony jest z laboratoriami i ich 
przybudówkami. Do oddziału dla chorvch 
prowadzi wielki ogród. Jest to ogród o po
łudniowym przepychu, a pracują w nim 
mniszki odpoczywając przy kwiatach po 
ciężkiej pracy pielęgniarskiej.

Teraz w żarze słońca południowego jest 
ogród piawie pusty. Mikołaj wybrał dalszą 
drogę poprzez małą aleję cyprysową. Prowa 
dzi ona do wspaniale utizymanej kwiatami 
obramowanej murawy, a ma się wrażenie, 
jakgjtby się tu skoncentrowały wszystkie

zapachy ogrodu. Mikołaj, przechodząc przez 
to miejsce, ma zawsze wrażenie, że otacza
jące go gęsto zwały zapachów mimozy, róż 
herbacianych i tuberoz. Obok tej murawy 
znajduje się pawilon dezynfekcyjny, a stąd 
ujrzeć można ukryty głęboko w zieleni wiel
ki naksztiłt willi zbudowany budynek w sty 
lu lat dziewięćdziesiątych. Stacja trądu.

Głęboko oddychając, zatrzymał się Miko
łaj przez moment, by swe oczy zmęczone 
mikroskopem nasycić dojrzałem! barwami. 

I chyba też dlatego, by te sekundy prywat
nej niejako egzystencji wyjąć z ram życia, 
które teraz prowadzi. W tem usłyszał nagle 
głos Katarzyny, słyszy jak się śmieje, widzi 
te śmiejące się usta z wysuniętą wargą gór
ną i miękiemi cieniami w kącikach ust. Przy; 
pominą sobie wiersz:

„Tout les coorps ont leur contours 
Mnis d'ou vient la formę qui touche? 
Comment fais-tu les grands amours 
Petite ligne de la bouche?”

Powoli nie tak elastycznie poszedł dalej do 
willi, siedziby żywcem pogrzebanych.

Ze suteryn słychać szczęk talerzy, śmiech 
i bretońską piosenkę, marynarską. Jest cżas 
jedzenia, a chorzy zdolni do pracy pomaga
ją. Zasadą Moranda jest tera pja pracy. W 
cieniu drzewa kasztanowego dwie kobiety 
wyjmują z koszy opaski płócienne i je roz
prostowują, a niedaleko siedzi trzecia, młod
sza od tamtych dwóch, i naprawia bieliznę. 
Mikołaj widzi, że ona płacze. Wic, że karmi 
dziecko a pewnego dnia trąd zawistny jak 
rak odebrał dziecku pierś matczyną i żarlocz 
nie zajął jego miejsce. Kobieta ta bawi tu 
już od pół roku. Zobaczy swoje dziecko tyl
ko wtenczas, jeśli ono jest taksamo stracone 
jak ona. Narazie przebywa izolowane w szpi 
talu dla dzieci pod ścisłą kontrolą, a orzecze
nie jest negatywne. Być może, że diziecko bę 
dzie wolne od trądu. Ale taksamo jest możli
we —  jeśli się uwzględnia nieobliczalną kap- 
ryśność choroby — żc trąd zachowa swe in-
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Przegląd prasy
Cs się stelo w Tel-Awlwle ?

Bundowaka „Folkscajtung" zaciera ręce 
z  radości...

Dem onstracja żydowska w T el Awiuiie p rze• 
tiicko aktom  terorystycznym  bandy arabsldej 
i niesłychane stanowisko policji angielskie], 
odbiły sią w caiym śiciecie żydowskim  donoś- 
nem echem . W  prawdzie do tej chwili sam prze
bieg zajść nie jest jeszcze całkow icie wyświe
tlony  —  telegram y nadchodzące x Palestyny, 
podają w tym kierunku dość sprzeczne relacje  
—  w każdym razie jeanak sam fakt, że dem on
stracja żydowska w m ieście żydowskiem , w o- 
bronie bezpieczeństw a życia żydow skiego, m o
gła pociągnąć za sobą czynne wystąpienie an
gielskiej policji, operow am e gum owem i pałka
mi i salwy karabinowe, sam ten fak t budzić mu 
si smutne refleksje  i wyw ołać raczej uczucie 
bólu i goryczy u wszystkich^

U wszystkich ■■—• tylko nie u naszych „ przy
ja c ió ł ‘  z Bundu.

Na marginesie samych zajść i tego „szału ra
dości", k tóry  ogarnął Band z okazji wypadków  
telawiwskich, pisze pL M. Indelmann w „B a ja 
cie' m, in.

Co się tyczy samych w ypadków  trudno 
jeszcze naturalnie stwierdzić, czy miały o- 
ne przebieg tak ostry, jak brzmiała relacja 
ŻAT-nej. W iadom ości nadesłane przez a- 
gencję palestyńską, „P a lcor“ , podają zu
pełnie odmienny obraz wypadków. Podczas 
gdy 2 A T  m ów i „ o  30 Żydach, którzy zo 
stali ranni naskutek salwy, oddanej przez 
policję  w tłu m ‘ to „P a lco r" podaje, że 
„spora  ilość m łodzieży pobita została gu
m ow em i pałkami przez policję, która p o 
tem oddała salwę w pow ietrze" ,

C dyby nawet jednak prawdziwa była re
lacja ŻA T-nej, to trzeba mieć dużą dozę 
złośliwości i  „Scbaden freude", by nawet 
antysjonistycznemu czytelnikowi podać tę 
wiadom ość pod nagłówkiem „K rw aw a łaź 
nia w T el A w iw ie", jak  to uczyniła bun- 
do weka „Folkscajcung".

N ie mamy pretensyj do tych upartych 
sekciarzy, których jedyną działalnością jest 
obrzydzić i  w ydrw ić każdą próbę narodo- 
wo-żydowskiej aktywności, która jest cier
niem w ich oku Pamiętamy jeszcze, jak 
to w r. 1929 bronił „ B u n d "  arabskich m or
derców. Żydowska opinja publiczna nie 
poświęca już żadnej uwagi tym pajacom , 
którzy drwią sobie z  krwawego szamota
nia się żydowskiego narodu, dążącego do 
odbudow y własnego kąta, drogą nczciwej 
pracy.

Sądzimy jednak, że grą tą ryzykuje Bund 
ostatnie resztki wpływów, jakie jeszcze p o 
siada na ulicy żydowskiej. W  chwili bo 
wiem, kiedy „B u n d " zjadliwie pokpiwa z 
Palestyny, w której jedynie na świccie

cognito w ciele dziecka przez całe lata, "być 
może przez dziesiątki lat. Aż pewnego dnia, 
oznajmi się za pośrednictwem napozór nie
winnie wyglądających jasnych aż do czerwo 
no niebieskawych plam i poprzez zaburzenia 
uczuciowe zacznie swój taniec śmierci w tej 
małej istocie, którą owa kobieta wydała na 
świat i którą karmiła swoją piersią.

Kobieta płakała w tępym bezrozumnym 
snjutku, jaki wykazują krowy, którym ode
brano cielątko, a piękne jej, jak gdyby w 
masie perłowej pływające oczy są oczami 
krowy.

Mikołaj nie może się oprzeć myśli, że 
śmiech i płacz wyrażony w cyfrach oznacza
ją rozprzestrzenienie się 185.000 bakterji w 
przeciągu dziesięciu minut — strefie czte
rech metrów. Wszystko to wie się o trądzie 
i jeszcze wiele innych rzeczy. A  wie się prze
cie tak bardzomało albo prawie nic.

„Bastien!” dochodzi kobiecy głos rozkazu 
jący przy samem wejściu, a zaraz potem spa 
da na Bastiena huragan wyzwisk.

Głos kobiecy należy do siostry Genowefy, 
około czterdziestoletniej Karmelitanki. Pra
wdopodobnie zjawił się znowu ktoś z oddzia
łu chorych na trąd węzłowy.

,(C. d. n.)

kwitnie i  rośnie wolne żydowskie społe
czeństwo robotnicze —  on lam  nie m oże 

wynędzniałemu robotnikow i żydowskiemu 
dać nic innego, jak  tylko... eanatorjium dla 
gruźlików, b ib ljottkę  i  —  odezwy przeciw 
antysemityzmowi. A  kiedy łaskawe nieba 
zrządzą, że P.P.S. obdarzy ich m iłościwie 
uśmiechem —  to „B u nd" proklam uje tJ mm 
falnie prawdziwe wielkie święto...

W końcu p. lndelman zauważa, że podczas 
gdy Żydzi palestyńscy n iejednokrotnie składa
ją dowody odwagi, to o śmiałych wystąpieniach  
„ rew olucyjnego" Bundu, od długiego czasu kro  
niki jakoś milczą uparcie...

Oftywatel A  i obywatel B
W  artykule pod powyższym  tytułem  pisze 

„C zas" o zerwaniu z zasadą równości objw a- 
telskiej w trzech państwach totalnych: Z. 6. Ił. 
R., T rzeciej Rzeszy i W łoszech faszystowskich, 
poczem  na pytanie, jak jest w Polsce, taką da
je  trafną odpow iedź:

W Polsce w przeciwieństwie do państw
0 ustroju totalnym wszyscy obywatele wo
bec prawa pozostali równi. W praktyce 
jednak i u nas podział na obywateli A i  na 
obywateli h  siłą rzeczy zaistniał- Nie d o 
tyczy to ich praw politycznych, dotyczy 
faktycznych m ożliwości życiowych. Oby
watel A , który poparł obóz rządzący po 
przew rocie majowym, który wstąpił do blo 
ku, głosował na 1-kę, zaprenumerował „G a 
zetę Polską'- miał przed sobą wszelkie mo
żliwości. Miał dostęp do urzędów, mógł się 
skutecznie ubiegać o pom oc władz, o przy
znanie m u ulg, koncesyj i tp. Obywatel B., 
który pozostawał pod wpływem opozycji, 
czytał opozycyjne gazety, nieufnie odnosił 
się do przeprowadzonych relorm  —  a był 
zdauy na własne siły, urzędy i  stanowis
ka były dla niego zamknięte, o jakąkolwiek 
pom oc ze strony władz kołatał nadaremnie.

Każdy objektywnie myśiący człowiek 
musi przyznać, że tak a nie inaczej było a 
nawet jeszcze jest. Jednak równocześnie 
objektywizm  każe stwierdzić, że inaczej być 
nie m ogło, T o był okres walki, kiedy regu
ły norm alnie obowiązujące wychodzą z  u- 
życia. Ci, którzy o  naprawę R zeczypospo
litej walczyli, popierali wszelkiemi środka
mi tych, którzy im byli pom ocni, zwalczali 
tych, co im przeszkadzali. Linja podziału 
na obywateli A  i  obywateli B biegła w P ol
sce po Jinji podziału na tych, co dzieło 
naprawy R zeczypospolitej popierali i na 
tychŁ co je  zwaiczali- 

Tak było dotąd, ale jak będzie na przy
szłość?

Otóż na przyszłość, naszem zdaniem, po
dział na obywateli A  i na obywateli B wi
nien zniknąć. Polska nie jest państwem 
totalnem, gdzie uprzywilejowanie jednych 
a upośledzenie drugich jest istotą cechą 
ustroju. Polska, tak głosi konstytucja kwiet 
niowa, nie czyni różnych między swymi 
obywatelami.

Utrzymanie dotychczasowego podziału 
byłoby równoznaczne z  utrzymaniem sta
nu walki, walki pozbaw ionej szczytnego 
celu, który przyświecał walce za życia Mar
szałka. Walka taka zużyć xuu6i energję 
narodową, której właściwego i  zdrowego 
zużytkowania wymagają piętrzące się dziś 
przed państwem trudności.

Utrzymanie podziału oznaczałoby dalej, 
że nie jesteśmy w stanie wyjść z okresu 
przejściowego, że jesteśmy w pełni prze
silenia, b o  tylko istnienie takiego stanu 
usprawiedliwia ten podział.

Dalsze uprzywilejowanie jednych, a u- 
pośledzenie drugich nie m oże nie w yw o
ływać reakcji, która godzi nietylko w rząd

1 podległe mu organy, d e  godzi w now y 
ustrój, godzi w sarno państwo. Utrudnia 
norm alizację stosunków politycznych.

ŻEBRAK.
— Nawet jeśli dam waiu 20 groszy, przepijecie 

jś  zaraz W najbliższym szynku.
—  O, nie, wielmożna pani, w cznę bilet do loży 

w operze.
(Le Rire)

Poniedziałek, 20 kwietnia.
K raków  (293.5). G odz. 6.30 A udycja poran

na. 7.30 Program  na dzień bież. oraz parę in- 
form aeyj. 7.40 Polska muzyka ludowa i audy
cja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu, hejnał z  wieży 
m arjackiej. 12.03 Dziennik popołudniow y. 
12.15 Muzyka z płyt. 12.25 K oncert ork. Tad.

Seredyńskiego. 13.10 Chwilka gospodarstwa 
dom ow ego. 13.15 P opołudniow y koncert z 
płyt, utwory Moniuszki. 15.15 W iadom . o ęksp. 
polskim  i przegląd giełdowy. 15.30 Muzyka 
polska w wyk. ork. pracow ników  tram wajów i 
autobusów m iejskich pod  dyr. Leona Cymer- 
mana (transmisja z Rynku Starego Miasta w 
W arszawie). 16 „Skrzynka dla dzieci" w  opr. 
T oli Rettingerow ej. 16.10 Wiad. bieżące, 
w wyk. Lucyny R obow skiej. 16.45 „Zgadnijcie 
kto m ów i?" —  zbiorow a audycja ze  wszystkich 
rozgłośni P. R. (odgadywanie głosów znanych 
prelegentów radjow yoh) —  w opr. A ntoniego 
Bohdziewicza. 17.05 K oncert reprezentacyjny 
rozgłośni wileńskiej 18.35 „P łyta  jubilatem  
reportaż Celiny Nahlik. 19.20 Program  na dzień 
następny. 19.25 K oncert reklam owy. 19.40 Wia 
dom ości sport, z Warszawy. 19.45 „M oje  wra
żenia przed m ikrofonem " wygł. dr. Tad. Boy- 
Żeleński. 19.59 „C o  mówią o R ad jo". 20. „Ca- 
sanova" opera komiczna Ludom ira Różyckiego
—  transm. z  Teatru W ielkiego w Poznania w 
I. przerwie dziennik w ieczorny oraz z Łodzi 
„W yw iad z chałupnikiem —  szew cem ", w II. 
przerwie „P rzyjdź pan do nas na rad jo" 23 
Wiad. m eteor, dla żeglugi powietrznej. 23 Mu 
zyka taneczna z płyt.

* *  *
Warszawa (1339.3) 6.30— 16 p. K raków , 16 

„H istorja dziecięcej skrzynki rad jow ej" —  aud. 
dla dzieci, 16.10— 23.30 p. Kraków.

Lwów (377.) 6.30— 23.30 p . Kraków.
K atow ice (395.8) 6.30— 16 p. K raków , 16 

Skrzynka ogólna, 16.15— 23.30 p. K raków .
Łódź (224) 6.30— 16 p. Kraków , 16 R ozm owa 

z radjosłuchaczami, 16.15— 23.30 p. Kraków.
• • »

W iedeń (506.8) 18.10 A udycja regjonalna, 
20.45 „Deutsche Seele —  Deutsche* L ied“ , 
22.30 W spółczesna austrjacka muzyka.

Budapeszt (549.5) 19.30 „F let czarodziejski'1
—  opera Mozarta.

Praga (470.2) 17.40 U twory fortep . Mendel- 
solma, 19.30 „P iękn y  zaw ód" —-  potpnarri, 
20.40 K oncert chóru dziecięcego, 21.25 Kwar
tet f-dur Beethovena.

Pierwszy film 
z pielgrzymki do Mekki

Ciekawy zatarg wyniknął pomiędzy Egiplam a 
królestwem arabskiem Saudiego z powodu filmu, 
przedstawiającego po raz pierwszy przebieg pie'- 
grzymki mahometan z Kairu do Mekki i z pow
rotem.

Film ten nakręciła uczestniczka fakiej piojgrzy 
mki, Egipcjanka, pani Nour Dahaby i zapowiedzi* 
ła wyświetlenie go  w Aleksandrji, przed samem 
jednak przedstawieniem policja egipska skonfis
kowała film, jako niezgodny z poglądami relig:j- 
nemi mahometan.

Pani Dahaby zaapelowała przeciwko tej konfis 
kacie, wobec czego rząd egipski wyznaczył spec
jalną komisję, złożoną z rektora uniwersytetu ma 
hometańskiego Al Azhar, wybitnych duehownyen 
inahometańskich i wiceministra spraw wewnętrz 
nych, aby zbadali ów  film, zaopatrzony przez Da 
haby w  objaśnienia w  języku 3rbskim, •jgielskim 
i francuskim.

Komisja przed którą film wyświetlono, orzekła 
że nie zawiera nic sprzecznego z nauką Mahome
ta i że utrzymany w  nim jest nastrój ściśle reli
gijny.

Pomimo to za jm u ją ce j teg=> filmu, klóry bez- 
wąłpienia ze względu na swą oryginalność, obie
głby wszystkie kinematografy świata, dotychczas 
nie wystawiono, gdyż przeciwko wystawieniu g« 
zaprotestował energiczni* poseł kiairski prawo
wiernego króla Arabji, Sauda,
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Nowy transfer na widowni
Rząd niemiecki popiera emigrację Żydów niemieckich do Włoch

Berlin, ŻAT. Ministerstwo gospodarki R ze
szy ogłosiło urzędowe sprawozdanie, z którego 
wynika, żc rząd niemiecki podejm uje b ezp o
średnio kroki, celem ułatwienia em igracji ży
dowskiej do W łoch. Ministerstwo Gospodarki 
wyraziło gotow ość zezwolenia na transfer ka. 
pitałów żydowskich z  Niem iec do W łoch, a 
centralna organizacja żydowska utrzymuje o- 
becnie kontakt z  odnośnem i ministerstwami w 
Niemczech i W łoszech w sprawie warunków 
transferu.

RokowTania co do warunków transferu są kon 
tyuuowaue, narazie jednak w ciągu ostatnich 3 
miesięcy, 40- rodzin żydowskich w Niem czech 
zarejestrowało się w Reichsbankii, pragnąc prze 
kazać swe kapitały, w ogólnej sumie 900 ty. 
sięcy m arek, do W łoch. Ze sprawozdania tego 
wynika też, że w r. ] 935, we W łoszech osiedli
ło się w ięcej rodzin żydowskich z Niem iec, niż 
w jakim kolw iek innym kraju europejskim . O d
nośne liczby są następujące: 169 Żydów  osie
dliło się we W łoszech, 77 w A uglji oraz 65 we 
Francji. L iczby te naturalnie nie obejm ują ty
sięcy uchodźców , którzy prow izorycznie prze
bywają w różnych krajach europejskich.

Jeszcze w październiku ub. roku, M inister
stwo Gospodarki Rzeszy zw róciło się do cen
tralnych ciał żydowskich w Niemczech z p ro
pozycją transferowania kapitałów żydowskich 
do W łoch.

P ropozycje  te pozostawały w związku z sytu- 
cją, wynikłą naskutek w ojny włosko - ahisyń- 
skiej. W odróżnieniu od  innych układów tran- 
aferow ych, propozycje  transferowe dotyczące 
W łoch  nie przewidyw ały żadnych postanowień  
w sprawie eksportu  towarów niem ieckich. Tein 
samem w ięc układ ten nie naruszał bojkotu

„T em ps“  donosi;
Przed trybunałem ludowym  w Magdeburga, 

rozpoczął się onegdaj wielki proces polityczny. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 150 osób, w tern 
18 kobiet, oskarżonych o zdradę etanu.

Początków  tego procesu szukać należy w wy
padkach, które rozegrały się jeszcze na wiosnę 
1935 r. W  okolicy  Zeitz w Saksonji coraz żyw
sze niezadowolenie ogarniać poczęło  ludność 
robotniczą, srogo dotkniętą przez wzrastające 
bezrobocie  i  rozczarowaną z reżimu hitlerow 
skiego, który nie potrafił dotrzyma! obietnic 
W kierunku zatrudnienia bezrobotnych. Policja

Bezrobocie silniejsze 
od ustaw norymberskich

Berlin Z.A .T . W  wyniku wielkiego bezrobo
cia wśród dziewcząt aryjskich, które straciły 
pracę naskutek ustaw norym berskich o zaka
zie zatrudniania kobiet przez żydów  w charak
terze służby dom ow ej, ukazała się nowa inter
pretacja tej ustawy, która pozwala instytucjom  
żydowskim  zatrudnić kobiecą  służbą aryjską 
niezależnie od tego, czy w instytucjach tych są 
m ężczyźni —  Żydzi, czy też nie. Według no
wej interpretacji, aryjki mogą być zatrudnione 
w żydowskich szpitalach, domach sierot, do
mach starców itd. W ielokrotna interpretacja 
zwężająca ustawę norymberską jest skutkiem 
wzrastającego bezrobocia wśród służby dom o
wej, które zostało niesłychanie zaostrzone na
skutek le j ustawy.

— ° 0 ° ‘

E D D Y  CANTOR ZEB RA Ł 5.000 DO LARÓ W  
NA RZECZ DZIECI ŻYD O W SK ICH  
W NIEMCZECH.

New Y ork  Z.A .T . Słynny aktor film ow y Ed- 
dy Cantor przeprowadza obecn ie  zbiórkę na 
rzecz dzieci żydowskich w Niem czech. Na im
prezie urządzonej 6taraniem „H adassy" Cantor 
zakomunikował, iż zebrał do tej pory 5.000 do
larów na fundusz „H aJassy", 'celem osiedlenia 
dzieci żydowskich * Niemiec w Pfllestvritc.

antynazi3tycznego. P ropozycje  Ministerstwa Go 
spodarki oparte są na następujących przesłan
kach:

W wyniku włoskich reslrykcyj dewizowych 
znaczne kapitały niem ieckie zostały unierucho
m ione we W łoszech. W iadze niemieckie są więc 
skłonne zrealizować te rezerwy w ten sposób, 
że zezwolą Żydom  niem ieckim , emigrującym 
do W łoch na pod jęcie ich kapitałów z rezerw 
niem ieckich we W łoszech, wzamian za kapitały 
tych Żydów  w Niem czech, zadepońowane w 
bankach niem ieckich. Tranzakcja ta nastąpić 
ma na warunkach nader korzystnych dla Re- 

ichsbanku. P o pierwsze, zainteresowani Ży
dzi niem ieccy w płacić mają podatek emigrucyj 
ny za cały transferowany kapitał. Podatek ten 
wynosi, jak wiadom o, nic mniej jak 25 proc. 
wywiezionego majątku. Pow tóre, rząd ustala 
wartość wym ienioną transferowanego kapita
łu według poziom u złota, a więc emigrant ży
dowski otrzyma znacznie mniej lirów włoskich, 
niż w innych warunkach, naskutek rozpiętości 
m iędzy faktyczną wartością lira a kursem, no
minalnym. W edług obliczeń wynika, śł tran- 
zakcja transferowa do W łoch pociąga za sobą 
stratę prawie połow ę kapitału. Pom im o to 
jest wdelce praw dopodobne, że stosunkowo spo
ro Żydów  niem ieckich zechce skorzystać z tych 
propozycyj, aby wydostać się z Niemiec. Ży
dów niem ieckich skłania do tego nietylko brak 
wszelkich perspektyw w Niem czech, lecz rów 
nież obawa, że po olim pjadzie podjęte być m o
gą kroki, które będą równoznaczne z pozbawię, 
niem Żydów całego ich majątku, tembardziej, 
że w szerokich kołach istnieje obawa dewa
luacji marki niem ieckiej, co bardziej jeszcze 
skom plikuje sytuację.

polityczna w Iialle otrzymała inform ację, o od 
bywanych tajnych zebraniach, które mają na 
Celu stworzenie wspólnego frontu roLom ików, 
byłych członków partji eocjal-dem okraiycznej i 
komunistycznej. W ładze centralne wysłały wte
dy większe oddziały policji i tajnych agentów, 
które przeprowadziły liczne aresztowania.

W śród 150 aresztowanych znajduje się też 
Dr. R udolf Agricola, były przywódca niezależ
nej partji robotniczej. Oskarżonym zarzuca się 
utworzenie nielegalnej organizacji i utrzymywa
nie stosunków z emigrantami niemieckimi za
granicą.

Perspektywy emigracji roln.ków 
do krajów Ameryki Sr. i Foi

Berlin, ŻA T. Jak się ŻA T  dowiaduje, cen
tralne organizacje w Niemczach badają obec
nie intenzywnie m ożliwości emigracji rolników 
Żydów  z Niem iec do krajów Ameryki Środko
wej i Południow ej. Jak się okazuje, oficja lne 
liczby niem ieckie o rolnikach Żydach w N iem 
czech odbiegają od  rzeczywistości. Według spi
su ludności z czerwca 1933 w Niem czech 4167 
rodzin żydowskich utrzymywało się z pracy na 
roli. Jednakże rzeczywista liczba rolników Ży
dów jest znacznie wyŻ3za.

W Badenji liczba rodzin żydowskich utrzy
mujących się z rolnictwa przekracza 9.000, w 
Hesejj —  12.000, pozatem na Śląsku Opolskim  
w ielc setek rodzin żydowskich utrzymuje się z 
rolnictwa. Sytuacja rolników Żydów  jest uaogół 
bardzo ciężka naskutek izolacji w jakiej żyją 
oraz bojkotu . Spółdzielnie nie przyjmują od 
nich produktów , nie oduajm uje się im trakto
rów, itd. Wielu w ięc sprzedało grunta, które 
uprawiane były przez rodziny żydowskie od 
długich pokoleń. I.C.A. wydelegowała ostatnio 
do Niem iec przedstawiciela, który zbadał sy
tuację rolników -Żydów. celem ustalenia, ilu z 
nich będzie można przesiedlić do krajów  A m e
ryki Środkowej i Południow ej. Przedstawiciel 
I.C.A, nawiazal hezoośreflni k o n t a k t  z >-olnika-

P R Z Y  W SZELKICH DOLEGLIWOŚCIACH 
PODESZŁEGO W IEK U  uzyskuje się doskona
le  wyniki przy stosowaniu co rano szklanki 
w ody gorzkiej FR A N C ISZK A  . JÓZEFA, p i
jąc ją łykami. Zalecana przez lekarzy.

Kronika palestyńska
N O W Y P O D A T E K ?

Jerozolima Z.A .T . Jak się ŻAT dowiaduje, 
rząd opracowuje projekt ustawy według której 
nastąpi opodatkowanie im portowanych produk
tów żywnościowych. Jaja mają być obciążone 
podatkiem w wysokości 1 mdl od sztuki, drób 
5 mili za kilogram itd. Ustawa ma już wkrótce 
być ogłoszona.

LIBANON A  T A R G I LEW ANTYNSKIE.
Tel-Awiw Z.A .T . Rząd Libanonu przystąpił 

do budowy specjalnego pawilonu na Targach 
Lewantyńskich w Tel-Awiwie. Libanon otrzy
mał 67 zaproszeń na różne Targi międzynaro
dowe, lecz przyjął tylko zaproszenie do Tcl- 
Awiwu.

K SIĄ ŻK A  O DZIEJACH  TEL-AW IW U
Tel-Awiw Z.A .T . W tych dniach ukazał się 

pierwszy tom dzieła „S efer Tel-Awiw“ , poświę
conego burmistrzowi D izengoffow i z okazji 75- 
lecia jego urodzin. Tom  ten zawiera rozprawy 
o dziejach dawnej Jaffy, historji Żydów  w tej 
okolicy w okresie biblijnym  oraz specjalny ar
tykuł o rozwoju Tel-Awiwu do chwili bieżącej. 
„S e fer Tel-A w iw " jest bogato ilustrowany i za
opatrzony w liczne tablice.

PRACE W EMEK ZEBULUN POSTĘPUJĄ 
N APRZÓD.

Jerozolima Z .A .T . Dzięki funduszom „B icu r ’* 
(Fundusz Bezrobocia) przeprowadza się obec
nie różne prace w Emek Zebulnn. Prace zmie
rzają do rozszerzenia terenów budowlanych 
„K irja t Chaiim * o 1200 dumanów oraz do upięk
szenia wybrzeża i urządzenia plaży. Plan prze
widuje również budow ę stadjonu.

Dyrektorzy departamentów rządowych zwie
dzili ostatnio Ernek Zebulun i zapoznali się z 
rozw ojem  szeregu zakładów przemysłowych. 
Przedstawiciele rządu wyrazili zadowolenie z 
powodu pomyślnego rozwoju tych przedsię
biorstw i interesowali się szczególnie kwestją, 
czy nowa taryfa celna, obowiązująca od począt
ku bieżącego roku, miała pomyślny wpływ na 
rozw ój tych przedsiębioistw przemysłowych.

EKSPORT SIA R K I Z PALESTYN Y.
Jerozolima Z.A .T . Pisma arabskie donoszą, 

że pewne towarzystwo arabsko • angielskie, 
które eksploatuje pokłady siarki w południowej 
Palestynie, otrzymało znaczne zamówienia z 
Angłji, Francji, Am eryki Połudn. i innych kra
jów . Siarka ta przeznaczona jest na niszczenie 
różnych szkodników na drzewach i roślinach. 
Z dużem powodzeniem znalazło to zastosowanie 
na plantacjach herbaty.

mi żydowskiemi w 77 wsiach i stwierdził, żc 
przeważnie są oni gotowi rozpocząć nowe życie 

Argentynie, Brany łji, Paragwaju czy gdzie
indziej. Ci rolnicy żydowscy z Niemiec, którzy 
już zdołali osiedlić Lsę wtych krajach, dobrze 
się naogół zagospodarowali i przysyłają po
myślne wiadomości z ich nowych siedzib.

Ostatnio, pod auspicjami I.C.A. wyjechała z 
Niemiec pierwsza grupa rolników-Żydów do 
Ameryki Południowej. W samej tylko prowincji 
Hesscn-Nassau czeka na tę m ożliwość przeszło 
1000 rodzin żydowskich. I.C.A. czyni też przygo
towania do przesiedlenia licznych grup m ło
dzieży żydowskiej zaprawionej do pracy na ro
li. Z I.C.A. ściśle współpracuje „H ilfsvereiu '\  
który przeprowadza rejestrację rodzin rolników 
Żydów gotowych wyemigrować do Ameryki P o
łudniowej i środkow ej.

— oO o—

ZG O N  W YBITN E G O  EKONOMISTY 
SIM ONA LUBINA.

New Y ork Z .A .T . W’ San Francisco w 59 ro
ku życia zmarł wybitny znawca ekonom iki ro l
nej Simon Lubin, syn słynnego założyciela Mię
dzynarodow ego Instytutu R olnego w Rzym ie 
Dawida Lubina. W uznaniu dla zasług Dawida 
Lubina ostatnio nazwano —  jak. wiadom o —  
jeden ze skwerów w Rzym ie jego  im ieniem (d o 
nosiliśmy o tern niedawno w specjalnej k o r « -  
ponrlpiwyi. Red, N. I ń  '

Wielki proces polityczny w Magdeburgu
150 osób oskarżonych o zdradę stanu
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Wiadomości z kraju
DR. MAJER B AŁAB AN  PROFESOREM  
TYT U LA R N Y M  U. W.

Dr. Bałaban, profesor W olnej W szechnicy 
?olekicj, Instytutu Nauk Judaist. i docent Uni
wersytetu Warszawskiego został mianowany 
profesorem  tytularnym Uniwersytetu Warszaw 
skiego dla historji i kultury Żydów , z szcze- 
gółnem uwzględnieniem historji Żydów w P ol
sce.
OD W OŁANIE W YBORÓW  PRE ZYD EN TA  
LW OW A.

Agencja W schód inform uje, że na wniosek 
pełniącego obowiązki prezydenta m. Lwowa 
wiceprezydenta dr. Ostrowskiego, p. w ojew o
da lwowski Belina Prażmowski odw ołał aż do 
dalszego zarządzenia w ybór prezydenta m. 
Lwowa, naznaczony na dzień 22 hm. 
U SPRAW IEDLIW IO N E U ŻYCIE BRONI 
W CZĘSTOCHOW IE.

Prokuratura w Częstochowie po przesłucha
niu kilku naocznych świadków burzliwych wy
darzeń przed lokalem  Funduszu Pracy w dniu 
26 marca i przeprowadzeniu wizji lokalnej w 
lokalu, w  którym  znaleziono ślady strzałów 
oddanych z ulicy, umorzyła dochodzenie prze
ciwko funkcjonariuszom  policji, którzy kryty
cznej chwili pełnili służbę przed lokalem.

Prokuratura stwierdziła, że użycie broni pal
nej przez policjantów  w danym wypadku było 
zupełnie usprawiedliwione agresywną Dostawą 
tłumu, liczącego około 500 osób i całkowicie 
było zgodne z art. 2 rozporządzenia P. Prezy
denta R. P . z dnia 14-go lutego 1928 r.

GŁÓD M AŁYCH M IESZK AŃ  W  W A RSZAW IE
W związku ze zbliżającym  się okresem elek

tryfikacji kolei w ruchu podm iejskim , w zględ
nie m otoryzacji kolejek  dojazdowych, w ostat
nich czasach zaobserwowano masowe przeno
szenie się mieszkańców Warszawy do okolic 
podmiejskich.

Mimo to zdobycie małego mieszkania w W ar
szawie jest połączone obecnie z koniecznością 
płacenia odstępnego, które za dw upokojow y lo 
kal z kuchnią waha się od 1.000 zł. do 1.500 zł.

POLSCY STUDEiNCI OTRZYM U JĄ PRA K - 
T Y K I W AKACYJN E WE WŁOSZECH.

W r. b. zorganizowana będzie wymiana prak
tyk wakacyjnych dla studentów pom iędzy P o l
ską a W łocham i. W  sprawie tej bawiła w R zy
mie delegacja akademickiej „L ig i“ , która by
ła przyjęta u Ministra Pracy i Propagandy A l- 
fiery, zastępnjącego ministra Chiano, który prze

bywa w Abisynji na polu działań wojennych. 
Do W łoch  wyjechać ma na praktykę około 
100 polskich studentów i studentek.

NIEM IECK A FIRM A  IM PORTUJE ZA N IE 
CZYSZCZON E SPECYFIK I LECZNICZE.

Departament Służby Zdrowia Ministerstwa 
Opieki Społecznej nakazał w ycofanie z sprze
daży w aptekacli i składach aptecznych barwni 
ka dla celów leczniczych pu. „F lores Ci nas , 
który im portowany jest przez niemiecką wy
twórnię Gebrueder Blcm bcrg w Hamburgu W 
czasie kontroli lekarstw sprzedawanych w 
aptekach, ustalono, iż specyfiki te mają skłnY 
niki odmienne od deklarowanych i są zanieczy- 
szczono rozmaitemi odpadkam i. Zanieczyszczo
ne lakarstwa będą konfiskowane.

ZGON 108 LETNIEGO STARCA.
W miasteczku Stara Rafałówka ua Wołyniu 

zmarł w tych dniach najstarszy Żyd w tej ok o
licy 108-letni Mojżesz Zafmen Rapczyk. Do o- 
statniego roku życia sędziwy starzec nie utra
cił zdolności do pracy.

N A PRA W IAN IE  ZAPA LN ICZE K  NIE JEST 
KARALN E.

Zgodnie z treścią ustawy o m onopolu zapał
czanym, wyrób zapalniczek oraz ich części za
m iennych stanowi przedmiot m onopolu i jest 
wyłącznym przywilejem skarbu państwa. W 
związku z pociągnięciem  do odpow iedzialno
ści, na podstawie przepisów powyższej ustawy, 
za naprawianie zapalniczek, Sąd Najwyższy o- 
rzekł, że naprawianie zapalniczek nie jest wy
twarzaniem w rozumieniu przepisów ustawy i 
zwolnił oskarżonego od zarzutu wyrabiania za
palniczek.

PROCES M ILIO N ER K I O KOM UNIZM
Jedna z największych spraw kom unistycz

nych ostatnich lat kilku, sprawa Maryli Eigc- 
równy, córki m iljonerów  warszawskich, oraz 
Lewirtowskiego i W ierholowskiego znalazła się 
naskułek odwołania oskarżonych przed Sądem 
Apelacyjnym .

Sąd Okręgowy skazał E igerównę, Lew irtow 
skiego i W ierbolowskiego po 12 lat więzienia 
nie stosując amnestji, gdyż w sprawach polity 
cznych amnestja może m ieć zastosowanie je 
dynie przy karach, nieprzekraczających 10 lat 
więzienia. Sąd A pelacyjny uchylił wymiar kary 
i skazał oskarżonych na 10 lat więzienia każde
go, zaś po  zastosowaniu amnestji kara ta zasta
ła zmniejszona do 6 lat i 8 m iesięcy więzienia.

W ten sposób kara została złagodzona prawie o 
połow ę.
W A LK A  POLICJI Z BAND Ą RABUSIÓW

Na szosie koło wsi Zacisze pod Warszawą o- 
negdajszej nocy 4-ch drabów zatrzymywało 
przejeżdżające furm anki chłopskie i żydowskie, 
rabując pod groźbą rew olw erów  pieniądze i to 
wary. Opornych i broniących się przed rabuu- 
kiera napastnicy bili do krwi.

Jeden z napadniętych w czasie szamotania 
się z bandytą, podniósł gwałtowny alann. W 
tym m om encie nadbiegł patrol policyjny z 2-1 
kom . pp. Bandyci na w idok policjantów , za
sypali ich strzałami. W  odpow iedzi na to p o li
cja oddala kilka strzałów rewolwerowych. Ban 
dyci rzucili się do ucieczki, ostrzeliwując się. 
Policja  puściła się w pogoń  za uciekającym i i 
jednego z nich po dłuższej walce zatrzymała. 
Okazał się nim dezerter 1 p. p. w W ilnie A lek
sander Susik.

Zorganizował on bandę, która grasowała na 
6zosach podwarszawskich i dokonywała napa
dów rabunkowych ua przejeżdżające wozy.

Heimwehra bierze odwet 
na zamachowcach hitlerowskich

W iedeń . 1 ° . 4. P A T . N asku tek  on egd a jsze -
go zabójstwa kapitana Heimwehry Trocha w 
rniejscwoości St. Peter w pobliżu Giazu, — 
członkowie tamtejszej Heimwehry z»rganizo 
wali „sekcję odwetową.’’, która uzbrojona 
rozpoczęła rewizje w domach szeregu naro
dowych socjalistów. Podczas starć padło 3 
rannych. Członkowie Heimwehry zostali roz 
prószeni przez żandarmerję. Wieczorem 
Heimwehra w Grazu zorganizowała demons
tracyjny pochód przeciwko narodowym soc
jalistom, domagając się surowych zarządzeń 
przeciwko sprawcom rozruchów.

Wiedeń. 18. 4. PAT. „Oesterreichische 
Zeitung am Abend” podaje, że aresztowani 
w tych dniach sprawcy mordów kapturo
wych w Styrji podali się w czasie śledztwa, 
za członków tajnej policji narodowo-socjali- 
stycznej na terenie Austrji, opartej na wzo
rach organizacyjnych niemieckiej „Gestapo” 
Wobec wzmożenia aktywności narodowych 

.socjalistów na terenie krajów alpejskich w 
Austrji, w kolach poinformowanych oczeku
ją w najbliższym czasie energicznych posu
nięć ze strony władz.
A R A BO W IE  BUDUJĄ SZPITA L 
DLA GRUŹLIKÓW .

Jerozolima Z .A .T . Arabskie stowarzyszenie 
„Zdrow ie i oświata”  rozpoczęło zbiórkę na bu
dow ę szpitala dla gruźlików we wsi arabskiej 
w pobliżu Cefat.

Komilet Centralny organizacji 6zkolnic'\va Iicb 
rajskiego „Tarbut" w  Poflsce zapoczątkował w 
roku bieżącym dwa wydawnictwa, mogące mieć 
wielkie znaczenie dla języka i kultury hebrajskiej. 
Są to dwutygodniki dla dzieci i młodzieży „Ola
mi" oraz miesięcznik „Mesilot" poświęcony kultu 
rze hebrajskiej i wychowaniu w  jej duchu. Pos
tawione na odpowiednim poziomie dają te wyrfaw 
nictwa rękojmię, iż zdołają zdobyć sobie należyte 
miejsc© w ruchu hebrajskim i przyczynić się w 
ziacznym stopniu do zhebraizowania młodzieży 
żydowskiej.

Postulat iiebraizacji stał się w  ciągu lat nieod
zownym składnikiem uchwał i r-jzoluclf wszelkich 
zjazdów i zebrań sjonis tycznych. Powtarzane nie 
zliczoną ilość razy stało się to żądanie wkońcu 
prawicie czczym frazesem, jako rzecz lilylko a)a 
mówców i rezciucyj partyjnych, życie codzienne 
zaś odwracało uwagę i skierowało* na inne spra- 
wy.

Jednak „młodzież jest wieczną szansą" (Bu
bę r). Toteż na młodzież zwrócono uwagę, gdy 
starsi zawiedli, na nią skierowano nadzieję praw 
dziwie hebrajskiego odrodzenia narodowego. Szko 
ły hebrajskie i półbebrajskie miały stać się twier 
drami w  tej walce o  kulturę narodową. Szluczu.e 
»ytw orzona atmosfera hebrajska nie wystarcza
ła jednak, gdyż zainteresowania młodzieży szły 
w  kierunku aktualnych dla niej zagadnieii pro
blemów, wytworzonych pod uporem świata zew
nętrznego. Nawet organizacje młodzieży, złączo
ne swą ideologią z powstającem na nowo E /;c  
Jtsrael, się  zdołały zarzucić odpowiedniego po

mostu i nie opasły swego życia organizacyjueoo 
na podstawach hebrajskich.

Z tego stanu rzeczy zdawali sobie niejedni spra 
\vę Czyniono też różne kroki celem wciągnięcia 
młodzieży w  orbitę literatury hebrajskiej Jedną 
z prób było wydawanie gazetek dila dzieci w  ję
zyku hebrajskim. Próby te nie udawały się. Naj
większą ich wadą był brak aktualności oraz ży
wej łączności z życiem paJestyńskiem i jego prze
jawam i. Nic dziwnego że młodzież naszą pociąga 
ły raczej pisemka w  rodzaju Płomyka, rozporzą
dzające świelnemi piórami i posiadające odpowied 
ni rozmach, a nawiązujące przytera do aktualnymi) 
zainteresowań i upodobań młodzieży.

„OLAMI‘‘  stanowi pod tym względem przelomo 
wy zwrot. Dotychczas wydane numery świadczą 
o wysokim poziomie i właściwem podejścin. Już 
pierwszy rzut oka pokazuje nowość: barwno ilus
tracje i liczne reprodukcje ożywiają znakomicie 
tekst i stanowią pożądane jego uzupełnienie.

Treść każdego numeru jest w  dużym stopniu ak 
tcalna i interesująca. W  pierwszym rzędzie uw
zględnione są tematy dnia, jak święta, dni pamiąt 
kowe i Ip. Josllo dział oparty o Erec i życie jej 
młodzieży, życie palestyńskie ma pozaitem swe 
miejsce w  każdym zeszycie, a teksi uzupełniają u- 
dane ryciny, zwłaszcza całostronicowe barwne na 
okładce. Znaijdujemy też opisy życia żydów  w in 
nych krajacti oraz informacje i wiadomości „z  
szerokiego świata" a przedewszystkiem z Pols
ki. I [ak zamieszczono w  zeszycia 3. obszerny, ilu 
strowany artykuł o życiu i działalności naukowej 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej.

Osobne działy mają za temat dziedzinę techni
ki i wiedzy, sport, zajęcia i roboty Tęczne Nic 
brak również ulubionych przez młodych czytelni

ków opisów życia i obyczajów dalekich krajów i 
ludów. Ciekawa powieść z życia dzieci żydows
kich, pisana przy współudziale czytelników stano 
wi zapewne wielką dla nich atrakcję. Pozalem do 
łącza s>ę do każdego zeszytu powieść w  częściach 
które złoży się po ukończeniu, uzyskując osonną 
książeczkę. Są również tradycyjne zagadki i krzy 
żówki, jednak w  nowej szacie, nadzwyczaj orygi 
nalne i pomysłowe.

Treść, jak wynika z  powyższego, bardzo uroz
maicona. Zdaje się ona odpowiadać zainteresowa 
niom czytelników, skoro udało się redakcji już 
w 3. miesiącu istnienia nawiązać żywy kontakt 
z nimi. Skrzynka pocztowa jest też imeresującem 
uzupełnieniem gazetki. Odpowiedzi są zwięzłe i 
trefne, miejscami wcale dowcipne.

„Olami" przeznaczony jest dla dzieci starszych. 
Dla młodszych zaś wydaje ostatnio ta sama re
dakcja pisemko pt. „Olami Hakatan". Pierwsze 
dwa zeszyty dają milutkie, barwnie ilustrowane 
bajki, powiastki i wierszyki. Pozatem znajduje
my tu różne wiadomości z Erec i z innych krajów 
w e formie przystępnej dla dzieci. Nie brak natu
ralnie i działu rozrywek. Całość zaś czyni bar
dzo sympatyczne wrażenie.

Cena „Olami” wynosi 20 gr. za zeszyt, zaś „O li 
mi Hakatan" 16 gr. Wobec starannego i wzoro
w ego redagowania bogatej treści jest to cena wca 
Ie niska. Dłategoteż należy się spodziewać, że wy 
diiwniclwa te dostaną się z  czasem do rąk każde 
go dziecka żydowskiego. W  szkołach żydowskich 
zaś powinne te pisemka stać się już teraz obowią 
zł'ową lekturą na w zór „Płomyka" i „Płom ycz
ka".

Adres redakcji t administracji; „Odami" c-o 
„Tarbut" Warszawa, Marjańska 11, m. 6.

■ 3f. X, Kohn,
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K A S Z E L
Obecna pora przejściowa ustalania się p ogo

dy pow oduje pewne zmniejszenie się odporno
ści organizmu, oo sprzyja szerzeniu się różnych 
chorób zakaźnych oraz schorzeń dróg oddecho
wych, jak kataru oskrzeli, zapalenia płuc i  wic- 
lu__ innych. Z  objaw ów chorobow ych w idocz
nych zjawia się lub zwiększa kaszel, objaw, do 
którego przyzwyczajeni jesteśmy w życiu co- 
dziennem.

Kaszel nie zawsze jednak jest objawem  ch o
roby płuc, jak się często mniema. I le i to razy 
słyszy się m iędzy publicznością niesłuszną o-
pinję:

„T e n  kaszel mi się nie podoba; pan a . ma 
uaipewno gruźlicę p łu c". N ic mesprawiedliw- 
szego, jak takie zdanie. Kaszel ma tak różno
rodne przyczyny, iż o  nim z samego jego cha
rakteru nawet najdoświadczeńszy lekarz, bez 
całkowitego zbadania, a w ięc opukania i osłu
chania plac, nie może wydać opinji.

Czemu się kaszle? O dpow iedź prosta ■—  no 
podrażnienie dróg oddechow ych, tj. krtani, tcha
wicy, oskrzeli, plue i opłucnej z jednej strony; 
z drugiej zaś z przyczyn  nerw ow ych , działają
cych na nerwy obw odow e czuciowe (np. po
drażnienie przewodu usznego) lub działających 
wprost na ośrodek kasztu, znajdujący się w rdze
niu przedłużonym.

Najczęstszą przyczyną kaszlu wskutek podra
żnienia błony śluzowej gardzieli, krtani lub tcha
wicy jest

PALENIE TYTO N IU .
Prawie wszyscy nałogowi palacze mają chroni
czne zapalenie gardzieli, krtani i  tchawicy. Przy 
tych stanach błona śluzowa jest zaczerwienio
na, obrzękła i wydziela nieco śluzu, który po
w oduje tak częste chrząkanie i kaszel.

Cierpieniu temu podlegają również ci wszy
scy, którzy pracują

W  S UCH EM, PEŁNEM  KU RZU  FO W IE TRZU ,
—  a więc szlifiarze, węglarze, mączarze, szkla
rze, murarze itd. W arunki n ieodpow iedniej at
m osfery pracy pow odują u pracow ników  tych 
t. zw. choroby zawodowe, kończące się rozedmą 
lub gruźlicą płne. Ludzie ci żyją przeciętnie 
krócej, niż w innych zawodach. Na częste p o 
drażnienie dróg oddechow ych i kaszel naraże
ni są zwłaszcza nauczyciele, zmuszeni wprost 
przez ciągłe otwieranie ust do łykania prochu 
i  kurzu. Stąd płynie prosty wniosek, iż należy 
zw rócić baczniejszą, niż dotychczas, uwagę na 
stan atm osfery, w jakim odbywa się praca w 
różnych zawodach. Z  przykrością trzeba stwier
dzić, iż dziedzina higieny zaw odow ej jest u

nas słabo postawiona, nawet teoretycznie.
Z  uaetępuych przyczyn kaszlu wymienić trzeba

K A T A R  OSKRZELI,
zwłaszcza chroniczny. Jeot to stan, w którym 
wydzielina oskrzeli drazm błonę śluzową i p o 
woduje różnego rodzaju natężenia kaszel, ustę
pujący zwykle po odkaszlnięeiu plw ociny. Nie
raz kaszel bywa tak m ocny i męczący, i i  p o 
w oduje wym ioty, bezsenność i ogólne osłabie
nie. Zwłaszcza zimno wpływa ujemnie na ka
tar oskrzeli, potęgując kaszal i odpluwanie, któ 
re jest naobfitsze zrana, po przebudzeniu się. 
Szczególnie m ęczący jest katar oskrzeli, połą
czony z astmą.

Choroby płuc, a zwłaszcza gruźlica, mogą w 
pewnych okresach nie dawać absolutnie kaszlu 
i czasem okazuje się mylnem twierdzenie, iż 
ma się zdrowe płuca, skoro niema ani kaszlu, 
m i  plucia, jak również bardzo często odwrotne 
twierdzenie okazuje się niesłuszne.

Bardzo m ęczący i  bolesny jest kaszel przy 
zapaleniu opłucnej; tutaj jest on najczęściej
suchy, co go zbliża nieco do kaszlu o podłożn 
nerwoweon. Kaszel posiada w centralnym sy
stemie nerwowym swój

OŚRODEK N E R W O W Y ,

który m ożem y pewnefm i środkami pobudzać, a 
innemi (narkotykami) zmniejszać. Te właści
wości bywają wyzyskiwane w razie potrzeby 
dla leczenia chorób dróg odecliow ych lub ka
szlu nerwowego.

Ośrodek kaszlu jest połączony za pom ocą sy
stemu nerwowego z całym organizmem i w ten 
sposób mogą nań działać pośrednio —  podraż
nienia skóry, błony śluzowej (np. nosa lub gar
dzieli), choroby żołądka lub pęcherza m oczow e 
go, hosterja, neurastenja, epilepsja, robaki i 
w iele, w iele innych. Kaszel m ożem y wreszcie 
wywoływać sami tak samo, jak w pewnych w y
padkach można go siłą w oli powstrzym ać. Jest 
to dowodem , iż kaszel w tym wypadku zależny 
jest od funkcji naszego mózgu.

Trudno jest w tak krótkim  artykule wyliczyć 
wszystkie przyczyny kaszln; faktem  jest, iż 
przyczyn tych jest bardzo wiele, a gruźlica płuc 
bynajm niej nie jest z nich najczęstszą. Z tych 
też względów m ów ić o racjonalnem  leczeniu 
można jedynie po ustaleniu jego przyczyny. W  
żaJnym wypadku jeduak nie należy kaszlu lek
ceważyć, albowiem, będąc nawet niezłośliwego 
pochodzenia, wpływa on po dłuższym czasie 
trwania ujemnie na płuca i serce.

§-0 i -  ■.

Odpowiedzi redakcji
STAŁA C ZY TE LN IC ZK A  „NOTSHCO DZIEŃ- 
N IK A ‘ ‘ NR. 55. Twarz wymaga obejrzenia; na 
odległość trudno radzić. T o jednakow oż już te 
raz można stwierdzić, że w obec tłustości cery 
stosowanie waseliny jessł błędem . Może naświe- 
tlenie twarzy lampą kwarcową sprowadzi pożą
dana zmianę.

17-LETN1, PO D G Ó RZE. Sprawa nie wymaga 
w zupełniości leczenia. Jest to stan wcale nie 
tak rzadki i nie przynoszący danym  osobom  
żadnej szkody w życiu.

A POOR M AN. 1). A żeby na pytanie to m óc  
odpow iedzieć, trzeba przedewszystkiem znać o- 
bccne właściwości Pańskiej cery. —  2 ). P ro 
szę wcierać codziennie w skórę głowy, pom ię. 
dzy włosy, spirytus salicylowy. Ponadto wska
zane intensywne naświetlanie głow y, przynaj
mniej raz w tygodniu, lampą kwarcową. —  3 ). 
Połysk ten nadaje w łosom  brylantyna.

ZR O ZPA C ZO N A  SJON ISTK A 20. 1) Tyl- 
ko silna wola w zględnie . szybkią małżeń

stwo. —  2 ). Niem a to z kwestją potomstwa nic 
wspólnego. —  3) Przy dlugotrwalem stosowa
niu przychodzi niejednokrotnie do tzw. ozięb
łości małżeńskiej. 4). Prawie nigdy. —  5 ). Nie 
można.

A LM A . Proszę się zastosować d o  rady, n- 
dzielonej w yżej ipod „ A  p o o r  tnan", punkt 2.

f  H O LI. Można roztw ór form aliny w zm ocnić 
do 25 proc. Ponadto pamiętać należy, że  zbyt 
częste m ycie nóg rozmiększa skórę i uniem o
żliwia wygarbowanie je j przez form alinę.

PREN U M ERATOR S. 1). Proszę k ilka razy 
dziennie nacierać daną partję skóry spirytusem 
m entolowym . —  2). Sublimat niema właściwo
ści utleniających i  nigdy się go dla utleniania 
Włosów nie używa. P erhydrol m oże-być 10-pro 
centowy.

Reszta odpow iedzi w następnym numerze

Przyjem ny 
w y ra z tw a rzy

Wyraz twarzy uważamy za coś tak indywi
dualnego i stałego, że ze zdziwieniem i uiedo- 
wierzaniem słuchamy o m ożliwości p ielęgno
wania szlachetnych rysów. A  jednak tak jest, 
a przynajmniej być może. W naszej m ocy leży 
takie czy inne ukształtowanie własnego ob li
cza-

Mimika twarzy bywa wywoływana prze* 
skurcze mięśni twarzy. Każdy ruch mimiczny 
wymaga skom plikowanej gry tych mięśni. K ie
dy naprzyktad człow iek się śmieje, to jedne 
mcięśnie podnoszą kąciki ust ku górze, inne 
rozszerzają usta, inne znowu podnoszą czoło, 
wygładzają fałdy nosowo i t. d. Płacz, gniew, 
zdziwienie, każdy wyraz twarzy pojawia się w 
podobny sposób. Przez stale powtarzanie jakie
goś ruchu m im icznego grupa mięśni twarzy, 
która ten ruch wykonywa, ulega lepszemu w y
kształceniu i nieraz wskutek tego przychodzi 
do utrwalenia się danego wyrazu twarzy. W i
dzimy np. u zawodowych żołnierzy, że poza 
służbą okazują również mareowe i srogie ob li
cze; to samo możemy zaobserwować u ugrzecz 
nionych kupców , pełnych słodyczy pielęgnia
rek, a w najwyższym stopniu u aktorów, których 
wesoła czy tragiczna maska jest ow ocem  dłu
giej i żmudnej gimnastyki mimicznej.

Na fizjognom ję duży nieraz wpływ mają 
przygodne choroby i cierpienia. Zuaną jest 
rzeczą, że ludzie krótkow zroczni są pomarszczę 
ni, gdyż mrużą silnie oczy i marszczą czoło, 
by wyraźniej widzieć. Otwarte usta, które na
dają twarzy wyraz tępoty i ograniczenia, są 
często następstwem nieodrożnośei noea-, upo
śledzenia słuchu lub powiększenia m igdałków. 
Wszystkie bóle fizyczne i cierpienia psychicz
ne wybijają swoiste piętno na twarzy człow ie
ka,

W naszej m ocy leży usunięcie tych braków, 
które zniekształcają fizjognom ję. Przez ćw icze
nie mięśni, wywołujących przyjemny układ fal 
dów skóry, możemy nadać twarzy pożądany 
wyraz. I na tern właśnie polega pielęgnowanie 
rysów twarzy. Powinniśm y zatem w całej pełni 
wyzyskać dane nam m ożliwości poprawienia 
własnej fizjognom ji i to nic tylko dla osobistych 
płynących stąd korzyści, lecz dla zaspokojenia 
właściwego wszystkim ludziom zmysłu estetycz
nego.

Po trzeźwemu nie chce
Jedno z prowinjcjonalnyeh pism francuskich o- 

pisuje zabawy wypadek, jaki miał miejsce niedaw 
no w Cosne - sur - Loire. Do miejscowego pro
boszcza zgłosiła się para narzeczonych z prośbą
0 udzielenie im ślubu. Proboszcz był trochę zgor
szony zachowaniem się pana młodego, który led 
wie trzymał się na nogach, przypisał to jednak 
zbytniemu może „wzruszeniu" i po stwierdzeniu 
żę kandydaci do starsi małżeńskiego dopełnili 
wszystkich formalności wstępnych, naznaczył 
dzień ślubu na najbliższą sobotę.

Oburzenie jego nie miało granic, gdy w oznaczo 
nym dniu, pan młody zjawił się przed ołtarzem 
W sLanie zupełnego zamroczenia alkoholem, pod
trzymywany z trudem przez swą Dulcineę. Ksiądz 
zwrócił się z  ostremi wymówkami do narzeczonej
1 oświadczył, że w  takim stanie ślubu udzielić im 
nie może, wobec czego polecił pizyjść za tydzień. 
I tym razem jednak, pan młody był „zawiany" co 
6ię zowie.

— Co to ma znaczyć — zw rócił się ksiądz p ro 
boszcz do narzeczonej. Trzeba go było pilnować, 
i nie pozwolić mu się upić.

—  A, bo... kiedy... widzi ksiądz proboszcz —  w y 
jąkała zawstydzona dziewczyna — on po trzeźwe
mu nie chce w  żaden aposób zgodzić *ię na ślub.

Oczywiście ksiądz odmówił oryginalnym narze
czonym udzielenia timtaL
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Z PRZYRODY I TECHNIKI
Hiezoiy kłe postępy whodouiii roślin ^  
przr p omosy $ wiaiła Elektry cznego

Drogą 6ztuczuego nawożenia i racjonalnej u- j do rozw oju Jiiskopiennego, skarłowaciałego, zaś
roślin osiągnięto w ielokrotnie wyższą j prom ienie ultraiiołkow e, wbrew przyjętem u

dawniej sądowi okazały się wręcz jako nardzo 
szkodliwe i rozw ój całkow icie hamujące. Nato
miast zauważono, ze najbujniejszy i najbardziej 
okazały rozw ój powodują jeoyu ie  promienie 
żótie i stosownie do tego, najpiękniejsze rezul
taty zostały uzyskane najuowszemi lampami 60- 
dowemi (liatronow em ij, bardzo bogatemi w ten 
rodzaj promieni. l rozvvala to zrozum ieć, dla
czego próby naświetlania roślin niejeduoki ot-
nie chybiały i n ie dawaty żadnych rezultatów,
gdyż oczywiście przeoezano tu tak decydujący 
czynnik jaknn okazał sic dobór właściwego źró
dła świetlnego, które winno zawierać jak naj
więcej promieni zóity'th, a jak najmuiej uie- 
bieskieh i tioletowych.

Ponieważ wysokoswiecowe lampy prom ieniu
ją równocześnie sporo ciepła na zewnątrz, prze
to w parze z naświetlaniem udało się w sposób 
stosunkowo łatwy uzyskać i inny jeszcze efekt: 
utrzymywania stałej temperatury na pewnej wy 
sokośei. W tym celu cieplarnie i inspekty za
czyna się budować na zasadzie daleko posunię
t y  izolacji cieplnej tak by ciepło wyprom ienio- 

i  lainp zostało zatrzymane i nawet w zi
mie mogło wystarczyć do zachowania stosow 
nej temperatury.

Ogrodnictwo oparte na powyższych m eto
da ed nouowłanycb poszczycić się tez m oże nie- 
lada sukcesami, do których w pierwszym rzę
dzie naiezy wybitne skrócenie czasu rozwoju 
roślin użytkowych i zdobnych, a więc różnych 
warzyw i kwiatów7, których zm ory bywają u- 
w ielokrotnione i przypaaac mogą w każdej nie
mal dowolnej porze roiłu. P rócz jednak bez
pośrednich korzyści utylitarnych, ma to dalsze 
jeszcze znaczenie dla uzyskiwania nowych ro 
dzajów roślinnych przez eksperymentalne krzy
żowanie istniejących ras i gatunków. D otych
czas bowiem  proces taki krzyżowania trwać 
musiał często i szereg lat, który przez stosow a
lne dopiero sztucznego oświetlenia mógł zostać 
wybitnie skrócony, ułatwiając tern samem wszel 
kie eksperymentowanie na tem polu.

Na zakończenie warto jeszcze wspomnieć 
także, że w sztucznem oświetlaniu roślin win
ni znaleźć zainteresowanie nietylko zawodow i 
ogroduicv i plantatorzy, lecz też i szeroki ogól 
miłośników7 roślin i kwiatów doniczkowych, słu
żących dla ozdoby mieszkań. Dotychczas ro 
śliny takie musiały być trzymane jak najbliżej 
okna, jako jedynego źródła, skąd roślina raka 
czerpała potrzebne jej światło. Dziś kwestję tę 
można rozwiązać inaczej: Wyrabia się specjal
ne, wysokie lampy statywowe, stojące niby zdo
bne latarnie mieszkaniowe na podłodze, po
środku pokoju. Zespół żarówek, pod odpow ie
dnim, rzucającym półpośrednie światło kloszem, 
znajduje się na szczycie tego statywu, zaś po
niżej, po bokach są przym ocowane zgrabne pod 
stawki na w7azony, które nie potrzebują tu już 
światłą z okien, gdyż otrzymują w uzupełnieniu 
światło sztuczne, które oczywiście rów nocześ
nie służy do oświetlenia mieszkania. Posiada 
to jeszcze tę dodatnią stronę, że taką stojącą 
lampę statywową można postawić w do wolu cm 
miejscu pokoju . Te i  podobne powiązanie stro
ny praktycznej z ozdobną poczyna być n. p. w 
Am eryce modną inowacją techniki oświetlenia, 
będąc tam ostatnim wyrazem elegancji i kom 
fortu mieszkaniowego.

—OQO ■ —

prawy ...
wydajność w zbiorach. Obecnie prace w kulturze 
hodow lanej idą w innym jeszcze kierunku: zna
cznie wcześniejszego uzyskiwania zbiorów , u. 
p. warzyw, kwiatów, ow oców , tak by aostarczyć 
je  można byto na rynek w czasie kiedy jeszcze 
jest ich brak, i k iedyto można uzyskać za me 
znacznie korzystniejszą cenę.

W praktycznych rozważaniach nad m ożliwo
ścią uzyskiwania znacznie wcześniejszych zbio
rów przyjęto za podstawę zaobserwowany fakt, 
że rośliny dojrzew ające w miesiącach wiosen
nych potrzebują dla swego końcow ego rozw o
ju przeciętnie osiem gouziu bezpośredniego 
światła słonecznego azienme, gdy natomiast ro
simy okwitające i dojrzew ające latem wyma
gają tego światła couajm ńiej 14 godzin dzien
nie. W ynika stąd prosta dedukcja, ze jesti chce
my by  rośliny okwitające normalnie w lecie, 
o kwitły juz na wiosnę, to należy mi dostarczyć 
jakich sześć godzin uzupełniającego światła 
sztucznego.

Ten prosty sposób rozumowauia siat się pod
stawą niezwykle już dziś ptoanej w rezultaty 
nowoczesnej m etody naświetlania roślin dla 
przyśpieszenia ich rozwoju, a w dalszej konsek
wencji obalone też zostało pierwotne, wręcz 
błędne założenie, że dla osiągnięcia dodatnich 
rezultatów sztucznego naświetlania w grę w cho
dzie m ogą jedynie źródła świetlne o bardzo 
wysokiej intcnzywności, tak że z ekonom iczne
go punktu widzenia m etoda ta nie m ogłaby ro 
kow ać żadnego praktycznego znaczenia. Otóż 
okazało się. że właśnie rzecz ma się przeciw nie, 
że decydującą je6t tu nie intenzywność światła 
jako taka, ile  raczej ogólna ilość dostarczonych 
roślinie godzin światła, co dopiero pozwoliło 
na praktyczną i ekonom iczną rozbudowę tej 
idei dla szerokich potrzeb hodow lano - ogrod
niczych.

W ten sposób zostało ustalonem, ze wystar
czającą dla znacznego przyśpieszenia rozwoju 
roślinnego ilość światła dostarczać mogą zwła
szcza dla użytku cieplarń i inspektów nawet 
zwyczajne żarówki mieszkaniowe, byle zawie
szone dość blisko roślin, a tylko przy hodow li 
na wolnem  powietrzu konieczne już bywają o d 
powiednio silniejsze, ponad 100 watt owe lam 
py. Naturalnie, że ponad wszystkiem decydu
jącym  czynnikiem rentowności tego rodzaju h o 
dowli pozostaje i  nadal cena prądu elektrycz
nego. Trzeba jednak zauważyć, że we w id u  kra 
jach, zwłaszcza w rejonach przemysłowych i 
wielkich miast, w prow adzono dla późnych go
dzin nocnych, gdy i tak zużycie prądu spada 
do m nim alnego poziom u, specjalnie batdzo 
niską taryfę nocną, dzięki której opłacalność ta 
stała się całkiem zapewnioną. Jeszcze wyższy 
stopień ekonom ji osiągnięto tu, gdy się prze
konano, że ten sam dodatni wpływ na przyspie
szenie rozw oju roślin posiada i światło przery
wane, t. zn, że zamiast oświetlać bez przerwy 
po 6 godzin dziennie można z tym samym skut
kiem stosować urządzenie świetlne dające w 
łakimże czasie 6 godzin, światło przerywane, z 
błyskami pięcio sekundowemi i takiemiż przer
wami.

W ieloletnie doświadczenia pozw oliły  też u- 
stalić najkorzystniejszy rodzaj oświetlenia. I 
tak stwierdzono, że w świetle czerwonem  na
bywa roślina tendencję w kierunku nadm ier
nego wydłużaniu łodyg i liści, w niebie skicin

Jak spożytkować 
różne zużyte części wymienne?

W  użyciu sowszcchnem znajduje się dziś mnóst 
wo instrumentów i urządzeń, których różne części 
posiłkowo zużywają się i muszą być wymienione 
na nowe. Z reguły takie zużyte części wyrzuca 
się, jako nieprzedstawiające żadnej wartości, do 
lamusa, gdy tymczasem mogą one jeszcze spełniać 
w życiu codzionnem kożdego z nas, pewno choć 
drobne, lecz niemniej mile pożądano udogodnienia 
i usługi. Weźmy oto taką np. sprężynę, zużytą z 
gramofonu. Zdawałoby się że jest to grat, który 
i i i  spełniając więcej zadania do jakiego został 
pi zeznaczony, nadawać się jeszcze tylko może co 
njwyżej do pustej rozrywki małego dziecka, gdy 
w rzeczywistości może nam ona oddać liczne dro
bne usługi, które spełniać będzie wyśmienicie 
Sprężyna taka służyć np. może jako podpórka na 
książki, na stole lub biurku. Zamiast książki na
sze na biurku leżeć mają w stosie, który i tak roz 
pada się w nieładzie, użyć można takiej spręży
ny, by przytrzymywała je w  porządku w  pozycji 
stojącej. W  tym celu sprężynę skręca się z obu 
końców w dwie spirale, stawia ją pionowo na 
biurku wolną stroną między spiralami d>o góry, 
tak że można teraz między te spirale wstawiać 
z łatwością pewną ilość książek i wyciągać je 
w miarę potrzeby. Książki stać teraz będą w  po
rządku, ściągane silnie z obu stron sprężyną.

Inny dobry przykład zastosowania zużytych w y 
miennych części znajdziemy w rolkach zużytej taś 
my maszyny do pisania, które można użyć jako 
rolki prowadzące przy storach okiennych, o  ile 
takowe zwijają się nierówno i sprawiają nam z 

t tfgo powodu kłopot. Jedną parę takich rolek przy 
twierdza się do framugi okiennej u samej góry 
i po obu stron a oh, tak by brzegi storów wchodzi
ły całkowicie do zagłębienia rolek, które w ter. 
sposób podczas opuszczania i podnoszenia storów 
otrącają się i nie dopuszczają do powstawania 
fałdów.

Również i wyniszczone dętki samochodowe i t. 
p. mogą :ę przydać do różnych celów, np. moż
na z nich w partjarh nieuszkodzonych wykraść 
opaskę, która założona na jedną okładkę książki 
łul> katalogu częściej używanego, służyć będzie do 
podręcznego przepiłowywania różnych notatek, za 
pisków, załączników.

Podobnie bardzo liczno możliwości praktyczne
go zużytkowania przedstawiają częśd starego r-o 
weru, np. tylne koło z pedałami po pewnej nie
wielkiej przeróbce mechanicznej nadawać się mo
gą oo szlifowania, oslrzenia łub polerowania 
przedmiotów modelowych, zwłaszcza nakrycia sto 
lewego.

Najmłodsza rozwódka
W  pobliżu Sarajewa dwaj przyjaciele postanowi 

li zamienić swoje żony. Ale jedna z  nich 13-Ietiiia 
Aischa, nie miała ochoty zmieniać swego 60-let- Europie, 
niego męża na jeszcze starszego jego przyjaciela I żem. 
LeieUa więc z domu i po długiej wędrówce po

kraju poznała młodego chłopca 10-letniego Abdul 
lrha, który się nią zaopiekował. Aischa otrzyma
ła następnie1 rozwód, poczem wyszła za mąż za 
Abdułlab* Aischa jest najmłodszą rozwódką w 

a KMetwi Ahdulłah najmłodszym mę-

Jak czyścić i polerować 
przedni.oty srebrne?

Przedmioty srebrne miają to do siebie, że łat
wo ulegają szczernicniu, a zarazem nie powinno 
się ich czyścić narówm z innemi metalami nieszia 
chetuenii. Pięknie czyścić i polerować można je 
nctomiast zapomocą maszyny do szycia, a to w  
następujący sposób. Górne kółko maszyny obcią
ga się na jej obręczy, paskiem z silnej materji lub 
też. skórki uchowaj, którą zszywa się mocno do 
Obręczy kółka. Maferję tę dla lepszego efektu, 
debrze Jeszcze będzie posmarować pastą, jaką u- 
zywają jubilerzy. Przedmiot srebrny przykłada 
się do tej mai er j i i po kilku obrotach kółkiem na, 
wet najbardziej zaniedbane srebro otrzymuje pisk 
i ty połysk.

Okulary, które nie dają 
żadnych bocznych blasków

Aby usunąć przy okularach niemiłych refleksów 
świetlnych, które w  pewnych okolicznościach mo
gą przeszkadzać, znaleziono na to prosty sposób. 
Okulary, które mają posiadać tę s>sletę, wyrabia 
się w ten sposób, że brzegi ich dookoła są bar
wione, a tylko środek sam szkła, znajdujący się 
w bezpośredniem polu widzenia, pozostawia się 
bezbarwny. Okalający barwny pierścień posiada 
tę własność, że nie wywołuje już żadnych ubocz
nych blasków.
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Garbarnia rem su*e z mistrzem 
ligi Rochem 2:2 (1:1)

P oprzedzony famą swych doskonalycn wyni
ków  na tournee w Niem czech zjechał trzechlet
ni mistrz polskiej ligi piłkarskiej Ruch z W iel
kich Hajduk do Krakowa na zawody z Garbar
nią. W ielotysięczna widownia na boisku Cra- 
covii uważała gości za bezwzględnych faw ory
tów o spodziewała się em ocjonującej i na wyso 
kim poziom ie stojącej gry. Zaw ód spotkał je 
dnak wybredną publiczność piłkarską K rako
wa, mistrz bowiem  ł'g i pow rócił z Niemczech 
dopiero we środę jeszcze niecalkiem w ypoczę
ty i zademonstrowaną klasą absolutnie nie 
mógł zaim ponować. Najlepszą jego linją był 
znany atak (Urban, Giemza, Peterek, W ili- 
mowski, W odarz), znacznie jednolitszy i plyn- 
niejszy od  takowego w Garbarni, ale wcale nie
groźny. Gospodarze z całą łatwością likw ido
wali wszelkie poczynania gości, w których sy
stem dolnej gry par skrzydłowych kłócił się 
drastycznie z górnym  systemem kierow nika ata 
ku Peterka.

Drużyna ludwinowska miała swą najll-pszą 
form ację w pom ocy. Także obrona dopisała. 
Natomiast napad, który mimo wszystkie bra
ki i n iejednolitość był znacznie ofenźywniejszy 
i  groźniejszy od gości, nie mógł zadow olić. Przy 
większej bowiem  nieco dyspozycji strzałowej i 
większem opanowaniu nerwowem winien byl 
zwyciężyć przynajmniej z różnicą 2— 3 bramek, 
tyle miał dogodnych i zasłużonych sytuacyj pod 
bram kowych Szkoda że dwa takie potężne i 
miażdżące lawinowo tanki, jak bracia Pazur- 
kowie, nie są należycie eksploatowane przez 
dobrego kierownika ataku Woźniaka (najlepsze 
go technika i najmądrzejszego gracza w napa
dzie ( systemem prostopadłej kom binacji. Nie
należyta dyscyplina m iejsca napastników wy
twarza ciągły chaos. Podania nie trafiają we 
własnego partnera i  nie są precyzyjne. Rezultat 
wielki wysiłek, a m ały efekt.

Przebieg gry wykazał nawet przewagę Gar* 
barai, która zasłużyła tymrazem na zwycięstwo. 
Jnż w  10-tej m inucie p o  wolnym rzucie W ilcz- 
kiewicza dobija Pazurek I i  wypuszczoną przez 
bramkarza Tatusia piłkę i gospodarze prowadzą 
1:0. A le już w 20-tej min. Giemza wspaniałym 
dolnym strzałem zdaleka w yrów nuje na 1:1.

Po przerwie gra zacięta dwóch masywnych 
twardych przeciwników. M im o liczniejszych 
sytuacyj Garbarni ndaje się w  35-tej min. W o- 
darzowi zbliska uzyskać prowadzenie i zdaje 
się, że zdenerwowana Garbarnia straciła dwa 
pnnkty. Ruch jest już całkow icie pewnym sie
bie i gra nonszalancko na czat, aby przetrwać 
brakujących kilka minut do końca m eczu. Dra
matycznie zapowiadał się finisz, gdyż na klęskę 
gospodarze absolutnie nie zasłużyli. A le spra
w iedliwości stało się zadość. W  ostatniej mi 
nucie dyktuje sędzia p. Strzelecki ze Lwowa 
rzut kam y dla Garbam i za „hands** i Riesner 
ku zadowoleniu publiczności wyrównuje na 2:2.

Zawody n i ; stały na poziom ie czołow ej kla
sy ligowej. fli,U.

W Y N IK I 7.IGOWE 
Krakóu : Garbarnia —  Ruch 2 :2  
K atow ice: Wisła —  Dąb 1:0  
Warszawa: Warszawianka —  Warta 4 :2 J  
L w ów : Pogoń  —  ŁKS 1 :0  
Św iętochłow ice: Śląsk —  Legja 1:1

Mistrzostwa p łkarskie 
klasy A Krakowa

Rozegrane w dniu wczorajszym  w K rakow ie 
zawody piłkarskie o mistrzostwo klasy A da
ły następujące rezultaty:
M A K K A B I —  GRZEG ÓRZECKI 0 .0 .

Białoniehiescy wystąpili bez Pem pera w bram 
ee, co osłabiło znacznie sam opoczucie defenzy* 
wy, a temsamem i śmiałość ofenzywną. Mimo 
to ze znacznie silniejszym fizycznie i  tward
szym przeciwnikiem  m ieli do pauzy i pod  ko 
u iec meczu przewagę, którą przy m inimalnej 
um iejętności strzałowej pow inni byli zamienić 
w zwycięstwo. Niestety nie wyzyskali w ielu d o 

Baldwin za systemem
zbiorowego bezpieczeństwa
Sensacy na mowa premjera brytyjskiego

Londyn 194. P A T . Prem jer Baldwin w ygło
sił dziś w swoim  okręgu wyborczym  Bewdley 
przemówienie z okazji dorocznego zebrania 
m iejscow ej grupy konserwatywnej.

Prem jer zaczął od krótkiego oświadczenia na 
temat pogłoski o zapowiadających jego ustą
pienie.

„Jeżeli ustąpię —  powiedział Baldwin —  
sam wybiorę stosowną chwilę. Pragnę jednak 
dodać, że nie mam zamiaru pozostaw ać ua swem 
stanowisku, gdy nadejdzie chwila, Ludy nie 
będę się rzul na siłach, by pełnić nadal swą 
rolę. M ógłbym policzyć na palcach jednej ręki 
nazwiska osób, które z  wyjątkiem  pacjentów  
z do:,ui warjatów, zechcieliby objąć m ój urząd".

Przechodząc do sytuacji m iędzynarodowej, 
Baldwin wypowiedział się zdecydowanie za sy
stem em  zbiorow ego bezpieczeństw a. Sankcje 
zostały podjęte jako wyraz zasady zbiorow ego 
bezpieczeństwa. Zdaniem Bałdwina należy pa
m iętać, że trzy w ielkie mocarstwa: Stany Z je 
dnoczone, Niemcy i Japonja nie uależa do L i
gi Narodów i znią nie współdziałają i dlatego 
sankcje nie wykazują im ponujących rezulta

tów. Z  natury rzeczy sankcje działają powolnie 
i tracą dużo ze swej m ocy, o ile m e są poparte 
przez sankcję najskuteczniejszą jaką jest b lo 
kada, lub zastosowanie siły. W  obecnych wa
runkach Ligi N arodów blokada nie jest zda
niem Bałdwina, aktualna.

Prem jer w gorących słowach wziął w obronę 
ministra spraw zagr. Edena i oświadczył: Prag
nę, aby stało się jasnem ponad wszelką wątpli
wość, że polityka, którą prowadzi minister spr. 
zagr. n ie jest jego  własną osobistą polityką, lecz  
pomyślaną polityką całego rządu. Nie jest to 
bynajmniej polityka antywloska, m otywem  je j

nie jest ani pokonania W ioch, ani poniżenie 
ich, lecz tylko poparcie paktu Ligi Narodów. 
Zbiorow e bezpieczeństwo nigdy nie będzie sku
teczne, o ile wszystkie państwa, biorące w niem 
udział nie okażą gotow ości do wspólnego za
grożenia napastnikowi sankcjami militarnemi i 
do walki z  nim o ile zajdzie tego potrzeba. 
Państwa, biorące udział w zbiorow em  bezpie
czeństwie powinny być do swej roli przygoto
wane.

Prem jer Baldwin zatakował następnie ptze- 
eadnych pacyfistów angielskich, podkreślając, 
że nie zdają sobie oni sprawy z niedostateczne
go stanu przygotowania W. Brytanji do wy
pełnienia roli „jaka na nią wypada w zbioro
wem bezpieczeństwie. W. Brytanja musi prze- 
dewszystkiem postawić na odpowiednim  p o z o 
rnie sprawę własnych zbrojeń.

Przechodząc następnie do ewentualnych ro 
kowań m iędzynarodowych, Baldwin oświadczył, 
że rząd brytyjski z  największą objehtywnością 
i dobrą wolą ustosunkowuje się do obn planów 
organizacji pokoju  Niem iec i Francji. Zdaniem 
Bałdwina Wielka Brytanja jest powołana do ro
li rozjem cy w sporze pom iędzy Francją a Niem 
cami. Przypom inając, że zajmował zawsze kry
tyczne stanowisko w obec dyktatui i dyktatorów 
Baldwin oświadczył pod adresem kanclerza Hi
tlera następuje:

Kanclerz Hitler, dyktator Niem iec, może u« 
czynić w obecnej chwili w ięcej, aniżeli ktokol
wiek inny w Europie, aby rozproszyć ciężkie 
chmury n iepokoju , wiszące nad Europą. P od
kreślane, że jest to w jego m ocy. Oby pan Bóg 
sprawił, aby kanclerz Hitler miał również wolę 
ku temu.

godnych podbram kowych sytuacyj. D obrze spi
sała się tylko linja pom ocy z Rederem  na czele. 
Obrona słabsza, niż na zawodach z Cracovią. W  
ataku skrzydła szwankowały, a także trio bar
dzo iiieodwaźne. Również G rzegóczecki nie do
pisał. Sędzia p. Sonne.

Zw olennicy G rzegórzeckiego na widowni za
demonstrowali jak zwykle swoim nieludzkiem 
w yciem  i niekulturaluem zachowaniem się swe 
przysłowiowe podm iejskie nastawienie. Czaś, 
by Zarząd tego klubu wziął w  karby swych 
członków  i sympatyków, inaczej tego rodzaju at 
m osfera sportow a uniem ożliwi jakikolwiek z  
nim kontakt.

C R A C 0 V IA  —  LEG JA 4 :0  (2 :0 )
Białoczerw oni uzyskali gładkie wycięslw o 

nad robotniczą i w obec remis Makkabi
zdobyli prowadzenie tabelaryczne. Bramki strze 
liii Góra, Płachta i Kossok (z w olnego), jedna 
była sam obójcza.

K row odrza  —  W aw el 1 :0  (0 :0 ) .
Z w ierzyniecki —  Olsza 1:1 (1 :1 ) .
Unja —  Nadwiślan 5 :2  (2 :1 ) .
W isła rez. —  Garbarnia rez. 3 :1  (2:1  j.
P odgórze  —  K orona nie odbył się  naskutek 

niestawienia się K orony podobno spowodu bra- 
kn form alnego zawiadomienia ze strony P od
górza. Będzie tu zatem w alkover albo dla K oro 
ny, albo dla Podgórza.
M ISTRZO STW A  PIŁK A R SK IE  K L A S Y  B. 
K R A K O W A

Hagibor —  Hakadur 4 :0  (0 7)).
Czarni —  Siła 3 :0  (3 :0 ).
K abel —  Orlęta 1 :0 (0:0).

ZA W O D Y  TO W A R ZY SK IE
Wisła kombinowana  —  lek to r ia  (K obierzyn ) 

12:0 (6 :0).

Demonstracje w Jaffie
Jerozolima, 19.4. ŻA T . W  związku z zabiciem 

między Petach Tikwa a K far Saba dw óch A - 
rabów odbyły się dzisiaj w  Jaffie  gwałtowne 
demonstracje arabskie, w  czasie których  doszło 
do starcia między policją  a demonstrantami. 
P olicja  n iyla broni palnej. Jest wielu zabitych 
i rannych. W śród zabitych znajduje się 6 Ży- 
dów. Policja zamknęła kom unikację między Jaf 
fą a Teł Awiwem.

Jerozolim a, 19.4. 2A T . W czoraj M ufti jero
zolimski wyjechał do Jaffy

BIEG N A PRZEŁA J O M ISTRZOSTW O 
WIOSENNE K O ŹLA

W  dniu wczoraj.fcym odbył się w Krakowie 
bieg naprzelaj o mistrzostwo wiosenne K O ŹLA , 
połączone z biegiem  zorganizowanym przez 
Polskie Rad jo  K raków  z okazji dziesięciolecia.

W  biegu na 3200 mtr. 1 ) Fjałka (C ra co tia )  
w czasie 10,28.6 min, 2) Nowacki (W isła) 
10,34.8 min, 3) Kuzaj (W ieliczanka).

W  biegu na 2000 mtr. 1) K ozłow ski niesto- 
warzyszony) w czasie 7,23 m..

W  biegu na 400 mtr. dla juniorów  I) RybWa 
64 sek.

TRÓJMECZ S IA T K Ó W K I ŻEŃSKIEJ 
W  K R A K O W IE

W  dniu wczorajszym rozegrany został w Kra 
kow ie trójm ecz siatkówki żeńskiej, w reznlta* 
cie  którego pierwsze m iejsce zdobyła drużyna 
YM CA Kraków . 2) K P W  Kraków, 3 ) KPW  
Katowice.

-  oOo-



„N O W Y  D ZIE N N IK " poniedziałek' 20 kwietnia

S y tu a c ja  w e  L w o w ie
L i/ów  19.4. 0 - Jak się dowiadujem y, wczoraj 

o północy odbył się pogrzeb zabitej podczas 
zajść czwartkowych Leji A rct. W  pogrzebie
brali udział przedstawiciele rabinatu.

• •
•

Lwów 19.4. 0 .  W  dniu dzisiejszym ukazały 
się na mu r a cli miasta odezwy Lwowskiego Sto
warzyszenia K upców , w której wzywa się kup
ców do otwarcia sklepów i zachowania spokoju. 

•» •
Lwów 19.4. O. W czoraj i dzisiaj przeprow a

dzano we Lwow ie dalsze aresztowania. Prze
ciwko aresztowanym prokuratura prowadzi do
chodzenia w tem pie przyspieszonem.

• • •
Lwów 19.4. 0 .  Na tle ostatnich zajść lwow

skich usiłują en d ec / lwowscy rozwinąć agitację 
antyżydowską. Endecy już wskazują oczywiście 
li a Żydów  jako sprawców tragicznych zajść. Nie 
biorą pod  uwagę faktu, źe dzielnica żydowska 
najwięcej ucierpiała podczas ostatnich zajść.

Lwów 19-4. 0 .  W  późnych godzinach w ieczor
nych ukazał się we Lwow ie oficjalny komuni
kat następującej treści:

Związek pracowników gminnych miasta L w o
wa proklamował na dzień 20 kwietnia o godz. 
6 rano 24-godzinuy strajk. Również związek 
drukarzy oraz pracowników P A ST ‘ y wstrzyma 
się w tym dniu od  pracy. W ładze dołożyły W6zel 
kich starań, aby na czas gtrajku zapewnić mia
stu normalne funkcjonowanie zakładów użyte>- 
czności publicznej a to elektrowni, gazowni i za 
kładów wodociągowych, w których zapewniouy 
został zupełnie normalny tok pracy. Nadmienić 
należy, że wszystkie organizacje kombatantów 
zgłosiły gotow ość swoich członków  do wszel
kiej pom ocy władzom w akcji przeciw ;trajko- 
wej. Pom oc ta okaże się praw dopodobnie nie
potrzebna, wobec wystarczającego zapewnienia 
normalnej pracy we wspomnianych instytucjach 
przez własny personal, tem bardziej, że strajk 
ten jest wśród pracowników niepopularny.

Dalsze postępy ofensywy włoskiej
Rzym 19.4. P A T . Kom unikat oficjalny nr. 

188. marszałek Badoglio donosi: Na froncie  so- 
itialijskim wojska włoskie pod  dowództwem  gen. 
Graziani rozpoczęły o świcie dn. 14 bm. o fen 
sywą. Bitwa została wszczęta na lewem skrzy
dle włoskiego frontu.

*  *

Paryż 19-4. PA T. Agencja Havasa donosi z 
Rzymu, iż dotychczas brak szczegółów, doty
czących akcji gen. Grazianicgo, ale w Rzymie 
od onegdaj krążą pogłoski, iż W łosi zajęli Har- 
tar, a następnie Dzidzigę.

Paryż 19.4. PA T. Agencja Hawasa donosi s 
Addis A beby, i i  W łosi zajęli Dzidzigę.

A komffef 13-tu pisze listy
Genewa 19.4. PA T. K om itet 13-tu polecił 

swemu przewodniczącem u Madariaga złożenie 
protestu w obec prezesa m iędzynarodowego 
Czerwonego Krzyża spowodu odm ow y zakomu
nikowania Lidze Narodów dokum entów, doty
czących okrucieństw popełnionych w A fryce 
wschodniej. List Madariagi m. in. brzmi jak 
następuje: „ Z  otrzymanego pisma wynika, że 
komitet m iędzynarodowego Czerwonego Krzy
ża uważa za niemożliwe dostarczenie informa- 
cyj, będących w jego posiadaniu, które nie mie
szczą się w ramach konwencji genewskiej. Przy
czyną takiego stanowiska jest wielka re- 
zerwa wskazana przez neutralność in 
stytucji. Kom itet 13-tn może tylko wyra
ż ę  zdziwienie, iż pow ołano 6ię na takie wzglę
dy, hy usprawiedliwić odm ow ę zakomuniko
wania inform acyj organowi, działającemu w

imieniu Rady Ligi N arodów ".
* a  *

Genewa 19.4. PA T. Przewodniczący komitetu 
13-tu Madariaga wysłał do rządu włoskiego list 
w  sprawie stosowania gazów trujących w Abi- 
synji. Madariaga m. in. pisze: „K om itet 13-tu 
uważał za stosowne zw rócić uwagę rządu w ło
skiego na stwierdzenie, jakoby armja wioska 
stosowała gazy trujące. Rząd wioski udzielił wy 
jaśnień w sprawie bombardowania ambulan

su, ale nie udzielił wyjaśnień, dotyczących uży
wania gazów trujących. Kom itet 13-tu uważa za 
sw ój obowiązek dać rządowi włoskiemu m oż
ność stwierdzenia, czy fakty podane przez rząd 
ahisyński są scisłe. Pow ołując się na depeszę 
z dn. 11 kwietnia, kom itet uważa, że końcowry 
ustęp, brzm iący „iż  władze wojskowe włoskie 
będą zmuszone odpow iedzieć represjami na 
wszelkie akty okrucieństwa dokonane przez 
przeciwnika w4>rew prawu i m oralności", nie 
m ógłby usprawiedliwiać stosowania gazów tru
jących.

Apel hotJtef abisyńshich
Londyn, 19. 4. PAT. P rof. Stanley Jcvons, 

sekretarz stowarzyszenia pom ocy Abisynji o- 
trzymał od stowarzyszenia kobiet abisyńskich 
następującą depeszę: Jesteśmy jeszcze w stanie 
bronić naszego kraju i jesteśmy zdecydowane 
trwać na stanowisku, ale rozw ój wypadków nie 
wyłącza m ożliwości, iż n ie będziem y mogli bro. 
nić naszej stolicy. E uropaJest odpowiedzialua 
za taką sytuację, ponieważ w Abisynji są dzie 
siątki tysięcy mężczyzn zdolnych do obrony 
kraju, ale nie posiadających broni spowodu 
embargo.

Rewelacje o działalności Kominternu
Berlin 19.4. P A T . Prasa ogłasza rewelacje na 

iemat przeniesienia centrali Kom internu z  Pra
gi do Paryża. Centrala paryska obejm uje trzy 
zasadnicze tereny administracyjne: 1) Strefa
europejska, 2) Strefa afrykańska (sekcja mu
rzyńska), 3) Strefa azjatycka. Dzienniki Gma
twają dalej zakres działalności poszczególnych 
sekcyj, ujawniając przytem nazwiska szefów 
różnych wydziałów. Strefa europejska posiada 
dla każdego kraju osobne biuro. Sztaby agen
tów pełnią regularną służbę kurjerską. Kurje- 
rzy ci podróżują pod płaszczykiem międzyna

rodow ej organizacji pom ocy rcwolucjouistom  
(M opr), posługują się paszportami wystawio- 
nemi na nazwiska innych osób, opalrzonem i 
jednak fotografjam i faktycznych posiadaczy. 
Obok działalności propagandow ej w poszcze
gólnych krajach prowadzą działalność specjal
ne biura inform acyjne, m  in. w Szwajcarji za
danie to pełni biuro „F ren a " (Freie Nachrich- 
ten A gentur). Głownem zadaniem komunisty
cznej 6trefy afrykańskiej jest wywoływanie lo 
kalnych powstań przeciw  m etropoljom . P od ob 
ne zadania mają komuniści w strefie azjatyc-

W yjazd m in. Kohfa
Warszawka, 19. 4. P A T . Dziś o godz. 9.40 

rano wyjechał pociągiem  do Moskwy norweski 
minister spr. zagr. prof. I la h d a n  Kolit. IN a 
dworcu żegnali ministra Kohta p. minister epr« 
zagr. Józef Beck, poseł norweski w  Warszawie 
Niels Christian D itleff z członkam i poselstwa, 
dyrektor protokółu  dypl. MSZ. R om er, dyrek 
tor gabinetu ministra 6pr. zagr. M. Łubieński, 
w icedyrektor dcp. politycznego MSZ. Koby* 
lański.

Herrlot o sytuacji Francji
Paryż. 19. 4. P A T . Prem jer Ilerriot w  arty

kule wstępnym w „E re N ouvelle‘ ‘ przeciwsta
wia się liaslu, wysuwanego ostatnio przez pra
wicę: France forte —  France seule (Francja- 
silna —  Francja sama). Przypom ina on, -.e naj
lepszym dowodem , przemawiającym przeciw ko 
tej tcorji jest fakt, że aby odeprzeć napad nie
m iecki w r. 1914, Francja musiała eię oprzeć 
Da licznych sojuszach. H erriot wzywa w ięc do 
zachowania istniejących przyjaźni i do pro
wadzenia polityki Ligi Narodów i zbiorow ego 
bezpieczeństwa.

Represje przeciw faszystom 
w Hiszpanjl

Madryt, 19. 4. PA T. Gili Robles, przywódca 
„A k cji L udow ej" odbył dłuższą kon ferencję z

ministrem spraw wewnętrznych, protestując 
przeciwko licznym aresztowaniom członków  
jego stronnictwa. Aresztowania te, zdaniem 
Gil R oblcsa, są zupełnie nieusprawiedliwione. .

Madryt, 19. 4. PA T. Aresztowania w kolach 
faszystowskich trwają w dalszym ciągu. W  K «r. 
tagiuie osadzono w więzieniu 15 członków  k o 
mitetu stronnictwa „Faszystów —  tradycjona
listów ". W Bilbao aresztowano 30 członków or- 
ganizacyj prawicow-ych.

— oOo—
K R O M K A  TELEGRAFICZNA

—■ W edług oficjalnych  danych w csssiz  zajść 
w Kcrestinac 'Jugosławia) 1] os«ÓJ utraciło ży
cie, a trzy są ranne, w tej liczbie jedna ciężko. 
Aresztowano 10 wlościau podejrzew anych o 
sprowokowanie incydentu.

—  W czoraj w ieczorem  w Paryżu na zebra
niach przedwyborczych w 1 i 18-tym okręgu 
doszło do poważnych zajść. Policja była zm u
szona do interwencji. Kilka osób jest lekko ran- 
nycli. Obecnych na zebraniu usunięto z sali 
siłą.

—  W czoraj o godz. 23 upłynął we Francji o- 
statui termin zgłaszania kandydatów. Ogólna 
liczba kandydatur zgłoszonych do w yborów  do 
ciał prawodawczych, które odbędą się 26 kw ie
tnia wynosi 4.807. Podczas poprzednich wybo- 
r '  v zgłoszono ogółem  3.837 kandydatur.

—  W  pobliżu m iejscowości Ossiek (Jugosła
wia' doszło dostarcia pom iędzy grupą włościan 
i żandarmów', wezwanych na pom oc przez p o 
licjanta. Żandarmi przyjęci przez włościan 
bardzo w rogo, obrzuceni kamieniami zmuszeni 
bylizrobić użytek z broni palnej. Trzech w ło
ścian zostało zabitych.

—• W Jugos-awji wschodniej w pobliżu Chlip 
autobus z kilkunastu pasażerami spadł do rze 
ki Bregnaltiea. Dwóch pasażerów zostało za
bitych, a 17 jest rannych.

—  Przy brzegach Egiptu w pobliżu Alek- 
sandrji odbywają się skombinowane manewry, 
w których bierze udział flota brytyjska i arty- 
lerja nadbrzeżna. Nad miastem unosiły się es
kadry samolotów.

—■ K ortezy przyjęły większością 212 głosów 
przeciw ko 4-em projekt ustawy zgłoszonej 

przez rząd, pozbawiający praw emerytalnych 
oficerów*, biorących udział w walkach polityez 
nych.

kiej. W A zji istnieje szereg biur propagando
wych, mianowńcie w Bejrucie, Sajgonie, Szang
haju itd. Centrala paryska finansowana jest 
przez Amsterdam, gdzie znajduje się ośrodek 
finansowy dla bolszewizacji kolonij. Charak- 
terystycznem jest, że kierownikiem amsterdam
skiej centrali finansowej jest niemiecki kom u
nista L iszt
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Kompromitacja polityków arabskich
Wysoki Komisarz wybiera delegsc q arafcs m do Londynu

Jerozolima. 18. 4. (zaT) Sensacją Jnia 
jest f-ikt, że przywódcy arabscy w Palesty
nie nie mogli dojść do zgody w sprawie skla 
du delegacji, która ma udać się do Londynu 
na zaproszenie min. kolonij. Wobec braku po 
rozumienia przywódcy ara oscy postanowili 
zwrócić się z memorjałem do Wys. Komisa
rza Palestyny, by wyznaczył delegację Ara
bów palestyńskich.

(Fakt ten mówi sam za siebie. Oznacza on 
ostateczną kompromitację polityków airabs-

Addio AŁeŁa, 18. 4. P A T . M ożliwość zajęcia 
przez wojaka włoskie Addis A bcby, u y  wołała 
w stolicy Abisynji nastrój podniecenia i zdener^ 
wowuniu, na tle k tórego  rozeszły się pogłoski, 
jakoby  rząd nosił się z  zamiarem opuszczenia  
stolicy i przeniesienia siee w  głąb kraju, naj
praw dopodobniej na zachód. Rząd abisyński 
nie zaprzecza tym pogłoskom , dodając jednak,

Wenecja. 18. 4. PAT. Wczoraj wieczorem 
nastąpił wylew laguny. Woda osiągnęła po- 
ziom nienotowany od r. 19.16, zatapiając oko 
liczne wioski i niszcząc uprawne pola. Straty

kich, którzy nawet w rzekomo zasadniczej 
dla nich sprawie, jaką jest Rada ustawodaw
cza nie doszli do porozumienia.)

Jerozolima. 18. 4. (ŻAT) Między Petacn 
Tikwa a Kfar Saba, znaleziono zwioki dwócn 
Arabów'. Wedle pogłosek mordu dokonały o- 
soby w stroju europejskim. Ślady doprowa
dziły policję do obozu robotników arabskich 
w pobliżu Kfar Saby.

żc opuszczenie Addis-Abeby nie zostało jeszcze 
ostatecznie postanowione i sprawa ta będzie 
rozważana na posiedzeniu Rady Ministrów. Rząd 
abisyński złożył równocześnie oświadczenie, .w 
ktorem  zapewnia o bezpieczeństwie w stolicy, 
zwłaszcza, jeśli chudzi o cudzoziem ców , dzięki 
dostatecznej ilości policji.

są poważne. Wody laguny wtargnęły na 15 
kim wgłąb lądu. P(*dczas burzy na północ
nym Adrjatyku zatonęły 2 osoby.
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Zjazd żyd. zrzeszeń technicznych
Warszawa, 18. 4. Ż .A .T . Dzisiaj nastąpiło o- 

twarcie Pierwszego Ogólnopolski,9gu Zjazdu Ży- 
dow sł^ih  Zrzeszeń Technicznych. Wzięło w 
n:em udział przeszło 100 delegatów, reprezen
tujących 2.000 zrzeszonycli tecłiników. Zjazd 
zagaił inż. Thon, a na prezesa wybrano inż. 
V, eisshlatta z Warszawy.

Z pobytu tu, a. Kwita w Polsce
Warszawa, 18. 4. P A T . Dziś przedpołudniem  

p. minister spraw zagranicznych Józef B eck re
wizytował norweskiego miufetia spraw zagra- 
uicznych proi. Jtiaivdaua Kohta w poselstwie 
norweskiem.

O godz 12.45 p. min. K oht złożył wizytę p. 
prem jerowi lYiarjanowi Zyndram  - Kościaikow- 
skieruu.

iNastępuic p. ntin H ahdau  K oht udał się na 
Zamek, gdzie był przyjęty na audjencji przez 
pana Prezydenta R . P.

P o  audjencji p. Prezydent R P. podejm ował 
gościa norweskiego śniadaniem. W  śniauaniu 
wzięli udział: p. prem jer Zyndram -K okiałkow - 
ski, p. min. spraw zagr. Beck, p. min. skarbu 
Kwiatkowski, p. minister W. R. i O. P. prof. 
Świętoslawski, poseł norweski w Warszawie p. 
Niels Christian D itleff, prezes Banku Polskiej©  
K oc, itd.

W godzinach popołudniow ych p. prem jer 
Zyndram -Kościałkowski rewizytował p. m ini

stra łialvdana Kohta.
O godz. 20.30 odbył się obiad w poselstwie 

norweskiem.

Rejestracja szkód we Lwowie
Lwów. 18. 4. (O) Posłowie lwowscy fsyrka 

Ostrowski i dr Sommerstein, zostali przyję
ci przez wojewodę lwowskiego p. Belinę Pra 
żinowskiego. Posłowie omówili sprawę reje- 
stracię szkól, spowodowanych przez zajścia 
czwartkowe. Wojewoda Prażmowski wyraził 
zgodę na propozycję by rejestrację przepro
wadziły organizacje gospodarcze. W sprawia 
odszkodowania. przyrzekł p. wojewoda zwró
cić się do władz centranlych.

Napad hitlerowców 
na socjahstów w Gdańsku

Gdańsk, 18. 4. P A T . Na jednej z  głównych 
uliic Gdańska kilkunastu członków  m łod*ie»v 
narodowo-socjalistycznej napadło dziś na k il
ku m łodych socjalistów, z  których jeden  został 
poturbowany. Zajście zlikwidowała policja , u- 
ttalając nazwisko jednego z napastników, pod* 
czas gdy pozostali zbiegli. Jednocześnie na jctk 
nej z sąsiednich ulic około  stu członków  m ło
dzieży narodowo-socjalistycznej napadło na k il
ku członków pariji socjalistycznej, z którvch 
jednego poważnie pobito.

Herr.ot nie poprze Frontu 
Ludowego

Paryż, 18. 4. PA T. Po enuncjacjach licznych 
polityków lew icow ych jak Daladier, ^lum i 
Cachin, przewidujących zwycięstwo frontu lu
dowego i utworzenie rządu koncentracji lew i
cowej wygłosił przemówienie w Jjjouie H errioi, 
zajm ując stanowisko zgodne z  jego dotychcza
sową łinją umiarkowaną. H erriot oświadczył, że 
w razie zwycięstwa frontu ludowego nie przyj
mie misji tworzenia rządu, ani też nic wejdzie 
w jego skład, ustosunkowując się jednak do n ie
go lojalnie i zalecając mu umiarkowanie. H er
riot wskazał dalej, iż o ile zgadza się z fron
tem ludowym  co do walki z faszyzmem i w kwc- 
stjacli polityki zagranicznej, to jednak nie m o
że zaaprobować jego programu finansowego.

Upadek gmin żydowskich 
w Trzeciej Rzeszy

Berlin, 18. 4. Z .A .T . Jutro nastąpi otwarcie 
sesji rady związków gmin żydowskich w Pru
sach, który obejm uje 3/4 żydostwa niem ieckie
go. Ze sprawozdania wvnika, że wiele żydow 
skich gmin jest w przededniu likwidacji. Człon
kowie ich bądź wyem igrowali zagranicę, bądź 
wyjechali do większyeh miast. 376 małych gmin 
zmuszonych jest korzystać z pom ocy związku 
gmin.

Za kulisami narad sztabów generalnych
Paryż. 18. 4. PAT. „LTntransigeant” za

mieszcza informacje na temat wyroków ob
rad przedstawicieli sztabów generalnych W. 
Brytanji, Francji i Belgji, zaznaczając, żc je 
dnakże rezultaty tych narad nie będą podane 
do wia/ćomości publicznej. Dziennik twierozi, 
że głównym przedmioiem rozmów przedsta
wicieli 3-cli sztabów była sprawa zo^ganizo- 
waiiib obrony na wypadek ataku na Beluję, 
Luksemburg a zwłaszcza graniczącą z Ho
lami,) t belgijską prowincją Limborg. Przed
stawiciele sztabu angielskiego zażądać mieli 
od Belgów stworzenia linji obronnej na od
cinku Antwerpja—Gandawa. Nie będzie to 
rzekomo pas fortyfikacyjny, lecz szereg u- 
rządzeó, pozwalających na zatopienie wspo
mniany ch obszarów. W okolicy Gandawy —

przewidywane byłoby wzniesienie dwóch no
wych fortów. Przedstawiciele lotnictwa bry
tyjskiego nalegać mieli na to, aby w razie ko 
nieczności lotnictwo angielskie mogło bez
zwłocznie i bez ograniczeń korzystać z wszy
stkich lotnisk, zarówno cywilnych, jak i wo j- 
skowych na terenie Belgji. To też odpowied
nie prace mają by ć przeprowadzone w Belgji 
celem wyposażenia terenów lotniczych. Ze 
swej strony Belgja rozważyć ma sprawę wy
ekwipowania liiiji fortyfikacyjnej będącej 
przedłużeniem francuskiego pasa fortyfika- 
cyj tzw. linji Maginot.

W myśl informacyj „LTntransigeant * wy 
niki obrad mają być jeszcze przedmiotem ro 
zważań rządu belgijskiego.

Abisyftczycy Uczą się z  możliwością 
zajęcia Addis Abeby

Tragiczne wypadki w  Jugosławii
Bialogród, 1S- 4. PAT. Krwawe zajścia, jakie 

wydarzyły się przedwczoraj w Kcrestinats i Re- 
ketie koło Zagrzebia, podczas których 11 osób 
zostało zabitych, wywołały w całym kraju duże 
poruszenie. Prasa wypadkom  tym poświęca całe 
stronice. Kom isja wysłana na m iejsce wypad
ków ma ustalić odpowiedzialność osób, win
nych tym zajściom. Dzienniki zagrzebskie po
dają fakty, które są spizeczttc z wiadomościa
mi prasy stołecznej. W edług prasy serbskiej, 6 
młodych ludzi, zabitych w Kerestinats, należa
ło podoLno do jugosłowiańskiej uri radykal
nej. Nie byli oni podobno uzbrojeni i uie brali 
żadnego udziału w wystąpieniach prowokacyj- 
uych. Natomiast według prasy chorwackiej, mia
ła to być uzbrojona grupa „czctn ików “ . która 
przechodząc przez wsie kroackic, wznosiła o- 
krzyki przeciwko przywódcom  chłopskiej pariji 
kroackicj, domagając 6ię ich śmierci. Chłopi 
sądzili, że grupa ta gotowa jest dokonać no
wych morderstw, tembardziej, że przed kilku 
dniami, jeden z „Czerników’* zabił b. posła Ber-

kliaczicza. firnu ch łopów , w obawie przed 
,,czetnikami“  schronił się do zamku w Kerestni- 
nate i przedstawił tię b. bauowi A ntonow i Mi
chałowiczowi jako członkow ie jugosłowiańskiej 
unji radykalnej. Podczas gdy M ichalewicz per
traktował z chłopami, jeden  z „czetn ików " ja
koby pierwszy wystrzelił z rewolweru, zabija
jąc jednego z chłopów , co w rezultacie dopro
wadziło do masakry „czeUuików**.

Podobnie rzecz się m ala we wsi Reketic, 
fldzie b. „czetnik*4 nazwiskiem Buta, pierwszy 
wystrzelił do chłopów , zabijając jednego z nich. 
Rozwścieczoni chłopi zamordowali Bute wraz 
z jego żoną i dziećm i, a dom jego podpalili. Bez 
względu na wiarygodność powyższych faktów , 
tak w Bialogrodzie jak i w Zagrzebiu panuje 
powszechne przekonanie, że ostatnie tragiczne 
wypadki są wybuchem długo tajonej nienawiści 
chłopów  chorwackich do ułtranacjonalistycznej 
organizacji „czetników*1. Organizacje „czetn i
ków** w Chorwacji zostały ostatnio rozwiązane.

Katastrofalne burze w  Niemczech
Berlin. 18. 4. (R) Od paru dni nad połud

niowo-zachodniemu Niemcami przechodzą bu 
rze śnieżnp, które przybierają katastrofalne 
rozmiary. Są liczne ofiary w ludziach. Burze 
pooeynily olbrzymie spustoszenia w całej Ba 
wai-ji. W Schwarzwaldzie spadające lawiny,

spowodowały śmierć wielu turystów. Wiek 
miejscowości odciętych jest od świata. Wszy 
stkie rzeki wezbrały grożąc wylewem. Burz? 
śnieżne wywołały olbrzymie spustoszenia w 
sadach.
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Ktonakahrakewtka
PROFESORZY U. J., KTÓRZY POZOSTA
NĄ NA STANOWISKACH POMMy PRZE 
KROCZENIA WIEKU

Ponieważ kilku proLaorów crnwersyletu Ja
giellońskiego osiągnęło wiek, w kLurym powin- 
niby automaiycznie tyć  przeniesieni w stan spo
czynku — rada wydziałowa z,a pośrednictwem 
Senatu Uniwersyteckiego zwróciła się do Minis
terstwa WR. i OP. o  pozostawienie tych uczonych 
w czynnej służbie.

Obecnie nadeszła odpow iedż z Warszawy, za
wierająca załatwienie sprawy, W nadchodzącym 
roku nadaj wykładać będą profesorowie: ks. dr. 
Kaczinarczj k, ks. dr. Bystrzonowski, dr Ciecha
nowski, dr. Lewkowicz, dr. Marchlewski i dr. Ilu 
tktwski.

DAR DLA MUZEUM NARODOWEGO
Budowa" nowego gmacnu Muzeum Narodowego 

w  Krakowie odbiła się szerokiem echem w calem 
państwie i pobudziła osoby z najdalszych krań
ców  Rzeczypospolitej do ofiarności na rzecz Mu
zeum.

Zarząd miejski otrzymał ostatnio wiadomość, 
iż w maju br. wykonawcy testamentu śp. Mamer- 
tyry Jasieńskiej złcżą w Muzeum ofiarowane 
przez śp. Jasieńską cennc antyczne kosztowności 
ora* dwa listy żelazne wydane przez królów pol
skich przodkowi ofiarodawczyni kniaziowi Micha 
łow i Proszowskiemu.

POBÓR WOJSKOWY W KRAKOWIE
Zarząd marski w Krakowie podaje do wiado

mości, że oobór główny w  mieście Krakowie od
będzie się w czasie od 2 maja do 27 czerwca br. 
o  godz. 8 rano codziennie.

Poborowi —  urodzeni w roku 1915 oraz rocz
ników starszych winni zgłaszać się do poboru 5 
przed godzina 8 rano z dowodem osobistym, świa
dectwami szkolnemi i zawodoweini w  terminach 
podanych w planie urzędowania Komisji Pobo
rowej.

Obwieszczenie o  poborze i plany poboru głów 
nego w Krakowie rozlepiono na kolumnach rek
lamowych.

NIE BĘDZIE STRAJKU OKUPACYJNEGO 
NA AKADEmJI GÓRNICZEJ

(or) W związku z akcjfj prowadzoną przez pe
wien odłam młodzieży akademickiej w  sprawie 
otniżenia opłat na wyższych uczelniacn zaostrzy
ła się ostatnio sytuacja na Akademji Górniczej. 
Studenci nie uiszczali tutaj oplal i zanosiło się 
ria strajk okupacyjny.

Tymczasem nastąpił wczoraj zwrol w sytuacji. 
Władze akad. rozłożyły na raty opłaty 180 stu
dentom, a ponadto 65 studentów otrzymało sty- 
pcnd.a, wobec tego sytuacja Akademji Górni
czej uległa odprężeniu.

ROZPRUTO KASĘ W GIMNAZJUM VI
(or) Wczoraj wieczorem ujawnione zastało wla 

manie kasowe popełnione w gimnazjum VI przy 
ui. Zamojskiego L. 6, Włamywacze dostali się do 
budynku szkolnego od strony Krzemionek. Vv’y- 
ważjdi oni drzwi na II piętrze i zeszli na I piętro 
gdzie znajduje się kancelarja dyrektora. Tutaj 
rozpruł, kasę ogniotrwałą i zabrawszy 250 zlctych 
zbiegli.

Zawiadomiona o włamaniu policja wdrożyła 
natychmiast dochodzeniu, które doprowdziły do 
aresztowania Lilku Osób, podejrzanych o dokona- 
uu tego włamania.

— SJOŃSKl KLUB COFIM. W  poniedziałek 20 
bin. walne zgromadzenie członków'. Początek o  
godz. 8.36 wlecz. Lokai Sjonsk. Klubu Towarzy- 
si iego ul. Giouzka 71. Uprasza się wszystkich 
członków o bezwzględne przybycie.

-  WPISY SA IZLOMŚOW L.O.P.P. pizyjmu- 
ją  wszystkie zarządy Kol .Miejscowych L.O.P.P. 
Obwodu Miejskiego w Krakowie, pozatem biuro 
obwodu ul. Zwierzyniecka 26, fi. p. i Ośi odek 
Propagandy ul. Pierackiego 1. Wkładka miesię
czna członka rzeczywistego wynos: 50 gr.

Szrkel-to legitymacja, przynależności ideowej do 
Organizacji Sjon. Żyd zi, wykupujcie szekel, 

wstępujcie w szeregi Organizacii Sjonśstwznej!

ohydny mord rabunkowy w i«sie
pod Chełmkiem

(or) Przerażającego o d k .j .m  dokonali dwaj 
robotnicy iabryKi „b a ta "  w Chełmku, kiedy 23 
sierpnia ub. roku wracali po pracy do domu. 
Przechodząc wąsKą ścieżką iesną zauważyli w 
zarośiacii mezczyznę lezącego bez ruchu. Gdy 
podeszli bliżej ujrzeli, ze ciaio leżaio w kałuży 
Krwi.

Zaalarmowali natychmiast chłopów pracują
cych na sąsiednich polach, jed en  z przybyiych, 
rzuciwszv okiem na zwłoki, rozpoznał w nich 
Kazimierza bogacza, dostawcę m aterjałów bu
dowlanych do regulacji boty. Koznozuai go tem 
łatwiej, że przed godziną widział go idącego 
w tę stronę, w towarzystwie Tomasza Hoty, za
trudnionego razem z bogaczem  w przedsięb or- 
6twie Ludwika Kasolika.

Zeznania te daiy Kewien materjał podstawo
wy policji, która przybyła na m iejsce zbrodni 
i wdrożyła dochodzenia. Usialono przedewszy- 
stkiem, że kieszenie w ubramu denata były 
przew rócone aa zewnątrz, a wokół nich widnia
ły krwawe plamy. W odległości 2 m. od zwłok 
znaleziono rower, którym  jechał poprzednio B o
gacz, a jeszcze dalej leżała w trawie tecziKa B o
gacza i jego kapelusz. W teczce znajdowała się 
książeczka kwitowa oraz pusty woreczek z b i
lonu. Poza tem przy zwłokach nie znaleziono 
żadnych pieniędzy, a jedynie w małej kieszonce 
spodni znajdował się banknot 20-to zlotowy.

Jałt wykazały późniejsze oględziny lekarskie, 
na głowie Bogacza widniały 4 rany głębokie, 
drążone do kości, zadane ciężki cm i grubem na
rzędziem, zc znaczną siłą. Ponadto na przedniej 
części szyi widniała lana poprzeczna, 7 cm. dłu
ga i 5 cm . szeroka, przenikająca skórę, mięś
nie szyi. tchawicę oraz żyły i tętnice szyjne na 
wylot. Ta rana musiała być zadana bardzo o- 
strem narzędziem, a śmierć nastąpiła naskutek 
upływu krwi w szybkim czasie.

Ponieważ ślady wykazywały, że Bogacz szedł 
w te stronę w towarzystkie Hoły, udał się przo
downik P. P. do jego mieszkania. Hoła otw o
rzył mu drzwi, a widząc przed sobą policjanta, 
zbladł i trząsł się na całem ciele. Początkowo 
wyparł się kategorycznie winy. Gdy go jednak

skonfrontowano ze świadkiem, który widz ał go 
j w towarzystwie Bogacza, zmienił lio ia  swe zo-

lania- Przyznał wówczas, ze spotkawszy B o
gacza, szedł z aim z  Oświęcimia do Chełm ! a 
i tutaj się rozstali.

Przyparty do mi.ru, Hoła przyznał się wkon- 
cu do zabójstwa. P ooal, iż brnąc z bogaczem  
w lesie, posprzeczał się z nim. bogacz nual się 
ua uiego rzucić z nożem, a wówczas uderzył go 
kijem w głowę. Gdy bogacz  pochylił się nad 
rowerem , lim a wyrwał mu nóż z ręki i poderż
ną; mu gardło. Ookouawszy tego, uciekł do do
mu.

U ile kwestja sprawcy była jjiż ustalona, o 
tyle n.ejasna byia sprawa m ofyw ów  zbroum. 
Trudno było uwierzyć zeznatuuin Hoły, aby 
m ordu dokonał w czasie sprzeczki. Powywra
cane kieszenie w ubraniu bogacza, otwarta i 
porzucona teczka świadczyły o innych m oty
wach.

Wyszły one na ja,w w czasie śledztwa, które 
wykazało, że zbrodnia została popełniona na 
tle rabunkowem. Stwierdzono, że w przeddzień 
m ordu Hoła zgłosił się do sv. ago pracodawcy 
Kasolika i oświadczył, że „B ata '1’ ma do sprze
dania większą ilość m aterjałów drzewnych. Wte
dy to umówił się z Bogaczem, że na drugi dzień 
pójdą do larów „B a ty " i dokonają transakcji.

Na drugi dzień B ogacz pobrał z  kasy 410 zł. 
na wypłaty robotników  i 20 zł. dla siebie, po- 
czem wyruszyli w drogę. Po drodze Bogacz w y
płacił kilku robotników , tak, że zostało mu 85 
zł. Hoła, wiedząc, że Bogacz pobrał kilka dui 
temu 11.000 zł. z Urzędu Skarbowego tytułem 
dostaw, liczył na te pieniądze i dlatego doko
nał m ordu rabunkowego. Przy zwłokach zna
lazł jednak tylko kilkadziesiąt złotych.

W czoraj stauął Hoła przed sądem przysię
głych w Krakowie, oskarżony o zabójstwo. Tłu
maczy się wykrętnie, podobnie jak i w śledz
twie, mówiąc, żc czynu dokonał w czasie sprze
czki z Bogaczem. W j rok zapadnie w poniedzia
łek.

Trybunałowi przewodniczy s. o. dr. Wasilew
ski. Oskarża prokurator dr. Gajewski.

ROBOTY NA UL. KARMELICKIEJ
Zarząd miejski przystąpił z początkiem kwie

tnia do realizacji zapowiedzianych w progra
mie inwestycyjnym na rok bieżący robót na
wierzchniowych.

Program ten obejm uje między innemi urzą
dzenie ulicy Karm elickiej, jednej z najważniej
szych arteryj kom unikacyjnych w mieście.

W związku z urządzeniem tej ulicy —  w yko
nuje się już obecnie prace kanalizacyjne, p o 
czerń przeprowadzi się nwestycje w odociągo
we, gazowe, elektryczne i tramwajowe, a po ich 
ukończeniu przystąpi się do budowy trwałej 
nawierzchni z kostki bazaltowej.

Spowodu rozszerzenia jezdni w ul. Karm eli
ckiej do szerokości potrzebnej dla ułożenia 2- 
torow ej linji tram wajowej i zwężenia chodni
ków, będą musiały być usunięte drzewa rosnące 
obecnie w trasie rozszerzyć się mającej jezdni.

W okresie jesiennym natomiast specjalna k o 
misja zajmie się sprawą nowego zadrzewienia 
tej ul:cy.

 oyo-----

ST \J R Ą  G A R D E R O 
BĘ męską zamienia 
BEZ D O PŁA TY  na
na pierwszorzędne 
bielskie materjały u- 
braniowe
„U B R A N IO ZM IA N ", 
Augustjańska 10. —  
TELEFON 133-74. —  
Na wezwanie posyła 
do dom u. b973kr

WAŻNE dla Pań. Sa- 
łon mód Maryla pole 
ca eleganckie szykow
ne kapelusze po 1 
zł. przeróLki według 
najnowszych parys
kich żuruali 1.7(1 zł. 
uwaga na adres: Kra
ków, Augustjańska 3 
róg Dietlowskiej

8607kr

M ETALE: Cyna an
gielska —  banca i 
lutownicza, ołów , —  
M ETAL ŁO ŻY SK O 
W Y , antymon, nikiel, 
poleca po cenach kon 

kurencyjnych
»M ETALOSKU P« 

K raków -Podgórze —  
Nadwiślańska 1. T e
le fon  147-89. Tamże 
zakup starych metali.

860ókr

NOSZONA garderobą
kupuję, płacę dobrze 
Goldberg, Gazowa 13 
t.-,L 134-88. 5598g

i  ODO W NIE w naj 
większym wyborze ua, 
korzystniej SATTL.tTł 
‘.trądom  18. 8023kr

t-KENUMERATA: w Kranc-rie i «ann*’»  
ulem! bez odnoszenia oraz na prowincji
I s przesyłką ppczuiwą miesięcz. 4‘30 kwart. zŁ 12*90

OGŁOSZENIA. Podstawą oblic eti jest 1 milimetr w jednym tamie. Strona »  
tekście i nadeslanera na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la 
mów po 38 milimetr. — Najn niejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 sló»

!
cLNY w złotych: 1. strona 1'25. —  Tekst 1*—. Naue yeta pracy Q‘*>5 gr. Uralu- 

0‘25. Drobne od słowa 0‘ 10 gr. Dla poszukując słane 0‘75. — Za tekstem 
lacje 1 kondalencje d 4 wierszy ZŁ 5*—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowi 
ZŁ 10‘—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10‘—. Nekrologi (kiepsy 
ary) do 60 mm. w L łamie Zł. 20‘—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

,NuWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąt

‘Wydawca: ,Za Spółkę Wyd. „N ow y Dziennik4*: Zygmunt Hochwałd. Redaktor odpowiedzialny : Dr. M ojżesz Kanfer. 
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